
Min. 1 Olszowski 
leci do USA

Minister spraw zagranicz­
nych PRL — Stefan Olszow­
ski przyjął zaproszenie sekre­
tarza stanu USA Williama p. 
Rogersa do złożenia wizyty w 
Waszyngtonie.

Minister Stefan Olszowski 
przybędzie do Waszyngtonu w 
dniu 17 września br. W dniu 
18 września minister Olszow­
ski odbędzie rozmowy z sekre 
tarzem stanu Williamem Ro-
Bersem.

Po zakończeniu wizyty w 
Waszyngtonie minister Ste­
fan Olszowski uda się w dniu 
19 bm. do Nowego Jorku, gdzie 
o-bejmie przewodnictwo pol­
skiej delegacji na XXVII Se­
sję Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ. (PAP)

Z prac Prezydium Rządu

Uproszczenie przepisów 
meldunkowych

Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu, 15 bm. odbyło się 
posiedzenie Prezydium Rządu, 
na którym rozpatrzono sprawy 
związane z dalszą poprawą za­
opatrzenia rynku w towary po 
chodzenia przemysłowego.

W kolejnym punkcie obrad 
Prezydium Rządu omówiło spra 
wę zbiorowego zaopatrzenia je 
siennego pracowników zakła­
dów pracy w ziemniaki jadalne 
ze zbiorów w 1972 roku i w la­
tach następnych.

Następnie Prezydium Rządu 
rozpatrzyło projekt rozporzą­
dzenia Rady Ministrów w spra 
wie uproszczenia niektórych 
przepisów meldunkowych, obo 

. wiązujących na terenie miasta 
st Warszawy oraz miast: Lodzi, 
Krakowa. Poznania. Gdańska. 
Gdyni i Sopotu. (PAP)
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Zakończenie ćwiczeń „Tarcza 72“

Imponujący pokaz siły {'sprawności 
sojuszniczych armii Układu Warszawskiego

15 bm. zakończyły się na terytorium CSRS wspólne ćwi­
czenia sztabów i wojsk sojusz niczych armii Układu War­
szawskiego pod kryptonimem „Tarcza 72”. W uroczystym 
zakończeniu ćwiczeń, na jednym z poligonów, wzięli udział 
przedstawiciele najwyższych władz partyjnych i państwo­
wych CSRS z członkiem Prezydium KC KPCz, premierem
rządu federalnego CSRS 
1 e m.

Lubomirem Sztrouga-

Depesze gratulacyjne
Z okazji święta narodowego Sta­

nów Zjednoczonych Meksyku, przy 
padającego w dniu 16 bm., prze­

wodniczący Rady Państwa HENRYK
JABŁOŃSKI 
gratulacyjną 
syku LUISA 
REZA.

wystosował depesze 
do prezydenta Mek- 
ECHEYERRII ALVA-

Przewodniczący Rady Państwa 
HENRYK JABŁOŃSKI wystosował 
depeszę gratulacyjną do prezyden­
ta Republiki Sri Lanka WILLIAMA 
GOPALLAWY z okazji 75 roczni­
cy jego urodzin, przypadającej w
dniu 16 bm. (PAP)

Ekspozycja drobnej wytwórczości

Zbyt mało wyrobów 
o najwyższym standardzie

Przemysł terenowy, spółdzielczość pracy, spółdzielczość 
inwalidzka i rzemiosło znajdują się obecnie w resorcie han­
dlu i usług. Nie jest to tylko zmiana organizacyjnej przyna­
leżności, ale także wprowadzenie niektórych nowych form 
działania. Dalszy rozwój drobnej wytwórczości możliwy bę­
dzie przez wyposażenie tego przemysłu w nowoczesne ma­
szyny pochodzące z importu — jak poinformowano wczo-
raj na targowej konferencji prasowej MHWiU.
W roku przyszłym sprzedaż i usług zostaje

wyrobów i usług tego sektora 
wzrośnie w stosunku do roku 
obecnego o ponad 10 procent, 
natomiast dostawy na rynek 
o 12.7 procent. Świadczy to o 
większej specjalizacji w pro­
dukcji dla ludności. Planowa­
na na rok przyszły wartość 
usług dla ludności na pozio­
mie 13 miliardów złotych zo­
stanie powiększona o 1.6 mld 
w wyniku zobowiązań podję­
tych na krajowej naradzie 
drobnej wytwórczości.

Tegoroczna targowa ekspo­
zycja nie stanowi pełnej pre­
zentacji działalności przedsię­
biorstw tej branży. Około 50 
procent oferowanych wyrobów

bowiem, ze
względu na specyfikę branży, 
sprzedawana w bezpośrednich 
kontaktach z miejscowym han 
dlem.

W związku z tym szczegól­
nego znaczenia nabiera wiel­
kość targowej oferty drobnej 
wytwórczości, która wyniosła 
16,6 mld zł, co stanowi 19 pro­
cent całej targowej oferty.

Jest to o 6 mld więcej niż 
wiosną tego roku. W ciągu 
czterech dni trwania Targów 
sprzedano z tego 94,2 procent. 
Niektóre branże, jak np. prze

Obecni byli: naczelny do­
wódca Zjednoczonych Sił Zbrój 
nych Układu Warszawskiego, 
marszałek Związku Radzieckie 
go — Iwan Jakubowski oraz 
ministrowie obrony narodo­
wej Bułgarii, NRD, Polski, Ru 
munii, Mongolii, Węgier i 
ZSRR.

Przemówienie do żołnierzy 
sojuszniczych armii — uczestni 
ków ćwiczeń — wygłosił Lu­
bomir Sztrougal. Wskazując na 
polityczne i wojskowe aspek­
ty ćwiczeń „Tarcza-72” L. 
Sztrougal podkreślił m. in., że 
przyczyniły się one do dalsze­
go umocnienia potęgi obron­
nej państw socjalistycznych, a 
także do pogłębienia brater­
stwa broni armii Układu War 
szawskiego.

Naczelny dowódca Zjedno­
czonych Sił Zbrojnych Układu 
Warszawskiego, marszałek I. 
Jakubowski i minister obrony 
narodowej CSRS, gen. armii 
Martin Dżur wręczyli następ­
nie wyróżnionym w toku ćwi­
czeń żołnierzom jednostek Cze 
chosłowackiej Armii Ludowej, 
Narodowej Armii Ludowej 
NRD. Węgierskiej Armii Ludo 
wej. Wojska Polskiego i Armii 
Radzieckiej — dyplomy i upo 
minki.

Wspólne ćwiczenia wojsk i 
sztabów sił zbrojnych pięciu 
państw Układu Warszawskie­
go _ CSRS, NRD, Polski, Wę 
gier i ZSRR, wykapały ich zna

komite przygotowanie bojowe 
i polityczne, idealne współ­
działanie w realizacji zadań, 
nowoczesność stosowanych ro 
dzajów broni i techniki wojen 
nej.

W piątek po południu dele­
gacje ministerstw obrony na­
rodowej uczestniczące w ćwi­
czeniach oraz naczelny dowód 
ca sił zbrojnych Układu War­
szawskiego, marszałek ZSRR 
Iwan Jakubowski złożyli wień 
ce na grobie nieznanego żoł­
nierza na wzgórzu Vitkov w 
Pradze. Delegacje złożyły wień 
ce również na Cmentarzu Żoł 
nierzy Radzieckich w Olsza- 
nach.

Następnie w Parku Kultu­
ry i Wypoczynku imienia Ju­
liusza Fuczika odbył się wiec 
społeczeństwa i młodzieży sto 
licy CSRS, w którym uczestni 
czyli żołnierze bratnich armii.

PAP

Delegacja Kuby 
w Polsce

Na zaproszenie ministra że­
glugi do Warszawy przybył 15 
bm. minister marynarki han­
dlowej i portów Republiki Ku 
by — Joel Chaveco Herman 
dez, na czele kubańskiej dele­
gacji rządowej.

W czasie pobytu w naszym 
kraju goście kubańscy odwie­
dzą ~m .in. Wybrzeże Szczecin 
skie i Gdańskie oraz Poznań, 
Katowice i Kraków. (PAP)

Spotkanie L. Breżniewa 
z J. Cedenbałem

mysł drzewny, spożywczy
czy pamiątkarski, zakontrakto 
wały do sprzedaży więcej wy 
robów niż przedsiębiorstwa

Brandt stawia wniosek 
o wotum zaufania

Kanclerz NRF Willy Brandt 
oświadczył w piątek, że wnio­
sek o wotum zaufania, jaki 
„w najbliższym czasie” posta­
wi w Bundestagu, skierowany 
jest właściwie do wyborców 
a nie deputowanych.

Wniosek o wotum zaufania

Obradowało 
plenum CRZZ

Szeroką dyskusje w ruchu

w pierwszej wersji 
Stosunkowo mało 
natomiast wyrobów 
które na rynkach

oferowały, 
sprzedano 
z wikliny, 
zagranicz-
<;fr 2

— jak 
stawia 
można 
destag

powiedział Brandt — 
rząd tylko po to, aby 
było rozwiązać Bun- 
i przeprowadzić nowe

wybory. Brandt nie ujawnił 
kiedy konkretnie postawi w 
Bundestagu ten wniosek.

PAP

W piątek sekretarz general­
ny KC KPZR Leonid Breż­
niew spotkał się z przebywa­
jącym w Moskwie I sekreta­
rzem KC Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rewolucyjnej, pre­
mierem MRL, Jumdzagijnem 
Cedenbałem.

Podczas spotkania poruszo­
no szeroki krąg zagadnień 
związanych z dalszym rozwo­
jem współpracy gospodarczej 
i politycznej między ZSRR a 
Mongolią i ze ścisłą koordyna 
cją polityki zagranicznej obu 
krajów.

Spotkanie L. Breżniewa i J. 
Cedenbała wykazało całkowitą 
zgodność poglądów we wszy­
stkich omawianych sprawach 
i przebiegło w serdecznej, przy 
jacielskiej atmosferze. (PAP)

za
wodowym nad podstawowymi 
dokumentami przygotowywany 
mi na listopadowy VII Kongres 
Związków Zawodowych za­
inaugurowało 15 bm. XXVI po­
siedzenie plenarne CRZZ. 
Przedmiotem obrad, które pro­
wadził członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodniczą-
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tarz KC KP 
spotkała się 
politycznej 
Partii Chile

Lotwy Awgust Woss, 
z członkami komisji 
KC Socjalistycznej 
(PSC). Podczas roz-

mowy sekretarz generalny KC PSC 
Carlos Altamirano podkreślił ko­
nieczność dalszego rozszerzenia i 
umocnienia więzi między KPZR a 
PSC.

ne, a w sobotę rozmawiać będzie 
z ministrem sprąw zagranicznych 
Medici, natomiast w niedzielę od­
leci do Wielkiej Brytanii. Zajat od­
wiedzi następnie Brukselę, a 21 bm. 
przybędzie na sesję ONZ do No­
wego Jorku.

cy CRZZ Władysław Kru-
czek- były projekty sprawozda­
nia z działalności CRZZ w la­
tach 1967—72 oraz tez do uchwa 
ły VTI Kongresu

Plenum zaznajomiło się rów­
nież z propozycjami noweliza­
cji statutu Zrzeszenia Związ­
ków Zawodowych, który rów­
nież ma być tematem obrad 
kongresowych. (PAP)

E. Heath odleciał do Tokio

Prognoza dla Polski na dzień 16 
bm. przewiduie zachmurzenie du­
że z lokalnymi większymi prze­
jaśnieniami. miejscami opady 
deszczu. Temperatura maksymal­
na od 12 st. do 16 st. Wiatry sła­
be i umiarkowane, przeważnie z 
kierunków północno - zachodnich.

Premier W. Brytanii Edward 
Heath w piątek we wczesnych go 
dżinach popołudniowych opuścił 
Londyn i udał się z 4-dniową wi­
zytą oficjalną do Japonii. Będzie 
to pierwsza wizyta szefa rządu 
brvtyjskiego w tym kraju.

Prezydent Iraku na Kremlu
Na Kremlu odbyło się w piątek 

spotkanie sekretarza generalnego 
KC KPZR, Leonida Breżniewa, prze 
wodniczącego Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR, Nikołaja Podgórne­
go, premiera ZSRR, Aleksieja Ko­
sygina z prezydentem Iraku, Ah- 
madem Hasanem Al-Bakrem. Prze 
bywa on w Związku Radzieckim z 
oficjalną wizytą.

Delegacja KPZR w Chile
Przebywająca z wizyta w Santia 

go delegacja KPZR, na której cze 
le stoi członek KC KPZR, I sekre-

Francja zaprasza partnerów
W piątek w Paryżu podano ofi-

c.ialnie do wiadomości, 
zaprosiła 9 partnerów 
udziału w konferencji 
cie, która odbędzie się 
dziernika w Paryżu.

że Francja 
z EWG do 
na szczy- 

19 i 20 paź

Rumuńska wizyta w Tokio
W piątek na zaproszenie KC Ko­

munistycznej Partii Japonii przyby 
la do Tokio delegacja KC Rumuń­
skiej Partii Komunistycznej, na któ 
rej czele stoi członek Komitetu 
Wykonawczego i stałego Prez.ydium 
KC RPK, Paul Niculescumizil.

Europejska podróż Zajata
W piątek przybył do Rzymu z o-

ficjalną wizytą Mohammed Hassan 
el-Zajat, egipski minister spraw 
zagranicznych. Po południu został 
or przyjęty przez prezydenta Leo-

Spotkanie DRW i USA
Agencja Reutera, powołując się 

na rzecznika Białego Domu w 
Waszyngtonie, podała, że w piątek 
odbyło się spotkanie w Paryżu 
Henry Kissingera, specjalnego do­
radcy prezydenta Nixona, z przed­
stawicielami DRW — Le Duc Tho 
i Xuan Thuy.

Sadat udał się do Libii
Prezydent Egiptu, Anwar Sadat 

przybył wczoraj do Tripolisu na 
rozmowy z przewodniczącym Li­
bijskiej Rady Rewolucyjnej, M-.iam 
marem Kadafim. Szefowie obu 
państw, którzy w ub. miesiącu pod 
jęli decyzję w sprawie utworzenia 
unii państwowej między Egiptem 
a Libią, omówią m. in. ostatnie 
wydarzenia na Bliskim Wschodzie.

Santiago Carillo w Belgradzie
Przewodniczący Związku Komu­

nistów Jugosławii, Josip Broi Ti-

||||||

Dzisiaj i w niedzielę w stolicy odbędzie się wielki festyn lu­
dowy zorganizowany z okazji święta „Trybuny Ludu". Goście 

. którzy zjadą do Warszawy z całego kraju bawić się będą na 
Placu Defilad, wokół Pałacu Kultury, w Ogrodzie Saskim oraz 
na Wybrzeżu Gdańskim. Organizatorzy przygotowali moc 
atrakcji, w tym również spotkanie z medalistami XX Igrzysk 
Olimpijskich. W holu Pałacu Kultury wystawiony zostanie słyn­
ny radziecki „Łunochod", jedyny dotąd na świecie robot- 
kosmonauta. Warto tu dodać, że osoby spoza Warszawy po­
siadające kartę wstępu na święto „Trybuny Ludu", mogą za 
jej okazaniem wykupić bilet kolejowy z 33 proc, zniżką. Za­
rządzenie to obowiązuje do 18 bm. Posiadacze kart wstępu, 
jeżeli w stolicy wrzucą do specjalnej skrzynki „kupon do 
losowania" lub też wyślą go do Warszawy pod adresem re­
dakcji „Trybuny Ludu", wezmą udział w losowaniu cennych 

nagród, w tym licznych wycieczek zagranicznych.
Fot. — K. Przychodzie!

S. Gucwa przyjął
parlamentarzystów jugosłowiańskich
Delegacja Zgromadzenia Związkowego Socjalistycznej 

Federacyjnej Republiki Jugosławii z wiceprzewodniczą­
cym zgromadzenia D z a v i d e m Nimani przybyła, po 
zakończeniu podróży do Poznania i Wrocławia — do War­
szawy.
Wczoraj w godzinach porań 

nych parlamentarzyści jugo­
słowiańscy zostali przyjęci 
przez marszałka Sejmu — Sta 
nisława Gucwę. W spotkaniu 
uczestniczyli wicemarszałko­
wie Sejmu Andrzej Benesz 
i Andrzej Werblan oraz prze­
wodniczący Sejmowej Komisji 
Spraw Zagranicznych — Win­
centy Kraśko. Goście jugosło­
wiańscy podzielili się swymi 
wrażeniami z dotychczasowe­
go pobytu w Polsce, podkreśla

to przyjął w piątek sekretarza ge­
neralnego Komunistycznej Partii 
Hiszpanii, Santiago Carrillo i odbył 
z nim przyjacielską rozmowę.

Dr N. Celio w polskim pawilonie
Na 53 Targach „Comptoir Suisse” 

w Lozannie złożył wizytę prezydent 
Konfederacji Szwajcarskiej dr Nełlo 
Celio. Prezydent zwiedził polski 
pawilon, w którym 18 polskich 
przedsiębiorstw handlu zagranicz­
nego prezentuje swe wyroby.

F. Jonas powrócił do Wiednia
Prezydent Austrii Franz Jonas 

po zakończeniu dwudniowej nie-
oficjalnej wizyty Jugosławii
opuścił w piątek Belgrad udajac 
się do Wiednia. Podczas wizyty 
prezydent Jonas prowadził rozmo 
wy z prezydentem Josipem Broz 
Tito.
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jąc serdeczne przyjęcie z ja­
kim spotyka się delegacja w 
czasie jej pobytu w naszym 
kraju.

Następnie kontynuowane 
były robocze rozmowy człon­
ków delegacji z grupą posłów 
reprezentujących niektóre ko­
misje sejmowe. Przedmiotem 
rozmów, których pierwsza 
część odbyła się 11 bm. były 
m. in. zagadnienia dalszej 
współpracy między parlamen­
tami obu krajów.

W godzinach popołudnio­
wych członkowie delegacji zło 
żyli wizytę w Ministerstwie 
Oświaty i Wychowania. Min. 
Jerzy Kuberski poinformował 
gości jugosłowiańskich o pro­
gramie działania resortu a tak 
że o założeniach i wprowadze­
niu w życie uchwalonej w br. 
karty praw i obowiązków na 
uczyciela.

Wieczorem charge d’affaires 
a. i. Jugosławii w Polsce Mi- 
livoje Maksicz wydał w salach 
ambasady w Warszawie przy 
jęcie z okazji pobytu w Pol­
sce delegacji zgromadzenia 
związkowego swego kraju. 
Wśród gości obecni byli Stani­
sław Gucwa. Edward Babiuch, 
Ryszard Frelek. (PAP)

Samoloty Izraela 
nad Libanem

Jak donoszą z Bejrutu, lot­
nictwo izraelskie nieustannie 
narusza granicę libańska. W 
niatek samoloty Izraela doko­
nywały lotów nad Libanem 
riołudniowym oraz w pobliżu

Ą/V\AMMAW\A/\AA/\/WV\/WWV\/VVV\A/VW/VWVVVWVV^^ Bejrutu i Trypolisu. (PAP)



Pomyślne rezultaty ośmiu miesięcy 
w gospodarce województwa

Wczoraj odbyło się kolejne posiedzenie Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu, w którym wzięli 
udział przewodniczący powiatowych rad narodowych, dy­
rektorzy zjednoczeń i jednostek równorzędnych, podległych 
Prezydium WRN oraz przewodniczący Komisji Wojewódz­
kiej Rady Narodowej. Posiedzenie poświęcone było ocenie 
realizacji zadań gospodarczych w sierpniu br. oraz za 8 ubie­
głych miesięcy.
Osiągnięte w omawianym 

okresie wyniki gospodarcze są 
zadowalające. Zadania plano­
we zarówno w przemyśle, jak 
i rolnictwie zostały przekro­
czone. Utrzymana została tak­
że równowaga rynkowa mimo 
dalszego wzrostu nabywczych 
możliwości mieszkańców wo­
jewództwa. W większości dzie 
dżin gospodarki zaawansowa­
nie wykonania planu roczne­
go jest znaczne.

Tempo rozwoju szeregu dzie 
dżin gospodarczych było w 
tym okresie wyższe od śred­
niej krajowej. Dotyczy to 
zwłaszcza sprzedaży wyrobów 
własnej produkcji i usług 
przemysłu uspołecznionego o- 
raz zatrudnienia w przemy­
śle. Poniżej średniej krajowej 
kształtowały się natomiast wy 
niki, jakie osiągnięto w dzie­
dzinach takich, jak produk­
cja uspołecznionych przedsię­
biorstw budowlano-montażo­
wych i przeciętne w nich za­
trudnienie.

Przemysł, planowany cen­
tralnie i terenowo, wykonał 
plan sprzedaży wyrobów za 
osiem miesięcy w 105,4 proc., 
uzyskując w ciągu tego okre­
su nadwyżkę w wysokości 
966,5 min zł. Istotny na to 
wpływ miała realizacja zobo-

Z obrad Kongresu

Bez przypadkowości 
w reklamie

Wczorajszy, drugi dzień 
obrad I Międzynarodowego 
Kongresu Reklamy Socjali­
stycznej w Poznaniu, miał wy 
łącznie roboczy charakter. 
Podczas przedpołudniowej i 
popołudniowej sesji dyskuto­
wano nad dwoma istotnymi za 
gadnieniami z zakresu działał 
ności reklamowej: współpra­
cy producenta z aparatem re­
klamy w działalności reklamo 
wej oraz roli organizacji rekla 
mowej w organizacji działal­
ności reklamowej.

Powyższe zagadnienia są 
różnie rozwiązywane w 
poszczególnych państwach 
RWPG. Np. w CSRS i na Wę 
grzech koszty reklamy pono­
si głównie producent, który 
najlepiej zna wytwarzane 
przez siebie towary. Więk­
szość dyskutantów uznała 
taką sytuację za właściwą. Zgo 
dzono się również z poglądem, 
że handel powinien się skon­
centrować na jak najlepiej 
prowadzonej reklamie w miej 
scu sprzedaży. Jeden z mów­
ców stwierdził, że reklama 
(oczywiście dobra) jest nie tyl­
ko dźwignią handlu, ale także 
dźwignią produkcji towarów i 
usług.

Poprawa zaopatrzenia ryn­
ku, wymaga m. in. rozwoju 
względnie tworzenia nowych 
(jak np. w Polsce) wyspecjali­
zowanych agencji reklamo­
wych. Pracownicy tych agen­
cji powinni posiadać właści­
we, fachowe przygotowanie. 
Czas zerwać z przypadko­
wością w prowadzeniu działa 
Iności reklamowej, (ad) 
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wiązań podjętych w ramach 
„Akcji 20 mld”.

Również na ogół pomyślnie 
przedstawia się w okresie sty 
czeń — sierpień realizacja za 
dań inwestycyjnych w jedno­
stkach państwowych podpo­
rządkowanych Prezydium 
WRN. Jednostki te wykorzy­
stały w tym okresie nakłady 
inwestycyjne w wysokości 
2 289,8 min zł, co stanowi 65,8 
proc, założeń planu uchwalo­
nego przez WRN.

Do końca sierpnia br. prze­
kazano do użytku 2 747 no­
wych mieszkań o 121,9 tys. 
m kw. powierzchni użytko­
wej i 8 503 izbach.

Pomyślnie również kształto­
wała się sytuacja w rolnictwie 
woj. poznańskiego. Cechowa­
ły ją w sierpniu br. utrzymu­
jące się. silne tendencje roz­
woju produkcji żywca, po­
myślny przebieg jego skupu 
oraz wykonanie planu kon­
traktacji zbóż pod zbiory 1973 
r. Dobrze realizowany jest tak 
że plan kontraktacji pod zbio 
ry w dwu następnych latach.

(na)

Przodownictwo poznańskiej DOKP

Podwójne zwycięstwo 
oddziału trakcji PKP w Krzyżu

Po raz trzeci z rzędu kolejarze oddziału trakcji PKP 
w Krzyż wywalczyli I miejsce we współzawodnic­

twie ogólnopolskim. Załoga oddziału otrzymała na włas­
ność proporzec przechodni ufundowany przez Centralny Za 
rząd Trakcj Ministerstwa Komunikacji i ZG ZZK. Zdoby 
ce po raz trzeci pierwszego miejsca na sieci PKP wiąże 
się z tak’n. osiągnięciami załogi jak zwiększenie dobowe­
go przebiegi lokomotyw oraz duże oszczędności w zużyciu 
paliwa, węgla, olejów i stopów łożyskowych.

Kolejne miejsca w tym ogólnopolskim współzawodnic­
twie zajęły oddziały w Poznaniu i Stargardzie Szczeciń­
skim.

Rozstrzygnięto również współzawodnictwo organizowane 
przez DOKF w Poznaniu. Tu także sukces odniosła załoga 
z Krzyża, zdobywając po raz piąty przechodni proporczyk 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Poznaniu. Dru 
g:e miejsce zajął Poznań, a trzecie ex aeąuo — Leszno i 
Ostrów Wlkp.

Dz>ek! sukcesom podległych jednostek, dyrekcja OKP 
w Poznani ma znaczne szanse na zajęcie czołowego miej­
sca we współzawodnictwie między dyrekcjami. (zy)

Senat USA zaaprobował 
porozumienie 

o ograniczeniu zbrojeń
Senat USA przytłaczającą wię 

kszośęią głosów zaaprobował 
podpisane w Moskwie, tym­
czasowe porozumienie między 
ZSRR a USA o niektórych 
środkach w zakresie ogranicze­
nia strategicznych zbrojeń o- 
fensywnych. Izba Reprezentan 
tów 329 głosami przeciwko 7 
zaaprobowała to porozumienie 
już wcześniej.
W rezolucji, przyjętej w czwar 

tek 88 głosami przeciwko 2, Se 
nat „upoważnia prezydenta do 
zaaprobowania w imieniu Sta­
nów Zjednoczonych tymczaso­
wego porozumienia między 
USA a ZSRR o niektórych 
środkach w zakresie ograniczę 
nia strategicznych zbrojeń o- 
fcnsywnych, podpisanego 26 
maja 1972 roku w Moskwie, 
przez prezydenta USA, Richar 
da Nixona, i sekretarza gene­
ralnego KC KPZR, Leonida 
Breżniewa”. (PAP)

tiiiistm ii min h u i mian
Dzls'elsrv serw'« *iformacy|ny 
opracował Witold de Mezer.

Już od przyszłego roku

Zasadnicza zmiana systemu 
wojskowego szkolenia studentów

Uchwała Rady Ministrów z dnia 8 bm. reguluje — w opar­
ciu — o przepisy ustawy z dnia 21 listopada 1967 r. „O pow­
szechnym obowiązku obrony PRL” — w sposób komplek­
sowy nowe zasady wojskowego i obronnego szkolenia mło­
dzieży akademickiej. O przyczynach nowelizacji i nowych 
zasadach tego szkolenia zastępca szefa sztabu generalnego 
WP gen. bryg. Tadeusz H u p ał o wsk i poinformo­
wał dziennikarza PAP — red. Witolda Smolarka:

Dotychczasowy program 
szkolenia wojskowego studen­
tów realizowany w szkołach 
wyższych, przestał odpowiadać 
aktualnym i perspektywicz­
nym potrzebom sił zbrojnych. 
Miał on w przeważającej czę­
ści charakter teoretyczny i od­
biegał znacznie od praktycz­
nych metod szkolenia stoso­
wanych w wyższych szkołach 
oficerskich i jednostkach. Za­
istniała konieczność znowe­
lizowania dotychczasowego sy­
stemu.

Istota tych zmian polega na 
znacznym skróceniu teoretycz­
nego szkolenia w studiach 
wojskowych i wydłużeniu — 
w oparciu o nowe zasady — 
szkolenia praktycznego w jed­
nostkach.

Wprowadza się dwuetapowe 
szkolenie wojskowe studen­
tów. Etap pierwszy obejmie 
podstawowe szkolenie teore­
tyczne studentów w studiach 
wojskowych szkół wyższych

Obrady wielkopolskich ludowców

Wychowywać w duchu 
socjalistycznym

Wczorajsze plenum Wojewódzkiego Komitetu Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego wPoznaniu poświęcono wycho­
waniu społeczeństwa wielkopolskiej wsi w duchu socjalis­
tycznym. Chodzi o kształtowanie światopoglądu i postaw 
życiowych mieszkańców wsi zgodnie z zachodzącymi w tym 
środowisku przemianami społeczno-ekonomicznymi.
„Musimy wychować człowie 

ka dla nowej struktury eko­
nomicznej wsi, człowieka o 
wysokiej wiedzy, zaangażowa­
niu społecznym, postawie oby 
watelskiej i rzetelnym sto­
sunku do pracy” — stwierdził 
w referacie prezes WK ZSL w 
Poznaniu Walenty Koło­
dziejczyk. W działalności 
wychowawczej istotną rolę 
sprawują członkowie Stronni­
ctwa, skupiającego w swych 
szeregach ponad 27,5 tysiąca 
inteligencji wiejskiej.

Dowodem tego zainteresowa 
nia była właśnie wczorajsza 
dyskusja.

Andrzej S y b f 1 sk i z Po­
znania apelował o należyte przy­
gotowanie absolwentów wyższych 
uczelni, zwłaszcza rolniczych i pe 
dagogicznych, do podejmowania 
zadań społeczno-wychowawczych 
w środowisku wiejskim.

Źródła biernych postaw życio­
wych scharakteryzował sekretarz 
WKZZ Jerzy Męczyński, 
dodając, że ludziom takim naj­
bardziej odpowiadałaby rola kibi­
ców w działalności kulturalno-wy 
chowawczej.

O podejmowanych w masowych 
akcjach wysiłkach wychowaw­
czych opowiadał wiceprzewodniczą 
cy ZW ZMW Stanisław Ba­
biarz, podajdc liczne przykłady 
dobrych doświadczeń w kształto­
waniu humanistycznych postaw 
młodzieży (akcje: „Wiosna czy­
nów”, „Każdy kłos na wagę zło­
ta”).

Jerzy Jóźwiak z Kaliskie- 

wg. odpowiednio zmodyfiko­
wanych programów realizo­
wanych w ramach 2 seme­
strów (dotychczas — 6). Etap 
drugi obejmie szkolenie prak­
tyczne w jednostkach wojsko­
wych w okresie 12 miesięcy, 
realizowane po zakończeniu 
ostatniego roku nauki. Warto 
dodać, że w ramach tego prze­
szkolenia część czasu przezna­
czona zostanie na teoretyczny 
kurs oficerski, a część na 
praktyczne pełnienie funkcji 
na wytypowanych stanowi­
skach przewidzianych dla żoł­
nierzy zawodowych. Przeszko­
lenie w jednostkach wg. no­
wych zasad zorganizowane zo­
stanie po raz pierwszy w dru­
giej połowie 1973 r.

Szkoleniem w nowym trybie — 
stwierdził gen. T. Hupalowski — 
objęci zostaną mężczyźni uznani za 
zdolnych do służby wojskowej, od 
bywający naukę systemem studiów 
dziennych w określonych szkołach 
wyższych. Przedstawione zmiany 
nie odnoszą się do studentów aka 
demii medycznych i wyższych 
szkół morskich.

Co zamierzamy osiągnąć? Prze­
de wszystkim podniesienie jakości 
rezerw oficerskich, stosownie do 
aktualnych i perspektywicznych 
potrzeb sił zbrojnych przy jedno­
czesnym uzyskaniu określonych 
korzyści ekonomicznych. Reforma 
zakłada zmniejszenie liczby go­
dzin szkolenia wojskowego, umoż­
liwia skrócenie ogólnego czasu 
trwania studiów w wyższych uczel 
niach na kierunkach 5 i 4-let- 
nich o jeden semestr.

Uchwała Rady Ministrów, wpro­
wadzająca nowy tryb szkolenia 
studentów, przewiduje dla nich o- 
kreślone świadczenia i preferen­
cje. W pierwszym rzędzie korzy­
stać oni będą ze świadczeń prze­
widzianych w przepisach dla żoł­
nierzy pozostających w czynnej 
służbie wojskowej tj. bezpłatnego 
zakwaterowania i wyżywienia, o- 
raz do odpowiedniego uposażenia 
miesięcznego, które — wraz z rów 
nowartością bezpłatnego wyżywie­
nia nie będzie niższe od wyna­
grodzenia. jakie przysługiwałoby 
tym osobom z tytułu zatrudnienia 
w ramach wstępnego stażu pracy. 
Członkowie rodzin tych osób ko­
rzystać będą z zasiłków dziennych, 
zgodnie z obowiązującymi przepi­
sami. Ponadto osoby podlegające 

go, Ireneusz Krystowski 
i Zygmunt Jesionowski z 
Poznania, posłanka Zofia Cy­
bulska z Międzychodzkiego, 
Antoni Szydłowski z 
Gostyńskiego, Stanisław
H n a t z Obornickiego wypowia­
dali się — także kontrowersyjnie 
— na temat wychowania w szkole, 
rodzinie i społeczeństwie. Alek­
sander Libera z Poznania 
postulował potrzebę stworzenia 
jednolitego systemu średniego 
szkolnictwa rolniczego dla dzieci 
chłopskich, pozostających na wsi, 
gdyż obecnie jedynie 20 procent 
młodzieży z gospodarstw chłop­
skich ma przygotowanie do pracy 
w swoim zawodzie rolnika.

Do wypowiedzi tych usto­
sunkował się sekretarz NK 
ZSL prof. dr Bolesław Stru­
żek. Poparł pogląd wygłoszo­
ny przez jednego z dyskutan­
tów, że za dobrego członka 
Stronnictwa można uważać nie 
tylko wzorowego gospodarza 
czy pracownika, lecz przede 
wszystkim ofiarnego działa­
cza społecznego, umiejącego 
wyjść poza opłotki własnej za 
grody czy miejsca pracy. Pro 
ęćs wychowania, traktowany 
jako organiczna całość, nie 
może podlegać schematom. 
Brać z tradycji co najlepsze i 
łączyć z nowoczesnością w 
kulturze ludowej i obyczajach 
— konkludował mówca.

W uchwale plenum wskaza­
nia referatu i dvskusii przy­
jęto jako wytyczne do nracy 
kół i instancji ZSL. (emp) 

tej formie przeszkolenia (w jedno 
stkach) zwolnione zostaną po jego 
pomyślnym zakończeniu z obowiąz 
ku odbywania wstępnego stażu 
pracy, przy podjęciu po raz pierw 
szy zatrudnienia w wyuczonym za 
wodzie. jeżeli szkolone były 
w specjalnościach wojskowych od 
powiadających wyuczonemu zawo­
dowi lub też praktycznie przydat­
nych w jego wykonywaniu. W 
przypadku niemożności zaliczenia 
stażu pracy, wspomniana uchwała 
przewiduje rekompensatę w posta 
ci uzyskania — przy podjęciu pra 
cy — wynagrodzenia, jakie pra­
cownik otrzymuje po odbyciu sta 
żu.

W r. 1972/73 szkolenie wojskowe w 
dotychczas prowadzonym trybie, 
zostaje zawieszone. (PAP)

Odznaczenia 
harcerskich działaczy
Wczoraj rozpoczęła się w 

Harcerskim Ośrodku Szkolenio 
wo-Wypoczynkowym w Kie- 
krzu, dwudniowa narada ko­
mendantów wielkopolskich 
hufców ZHP. Poświęcona jest 
ona omówieniu i opracowaniu 
planu pracy przed mającym 
odbyć się w lutym 1973 r. V 
Zjazdem Związku Harcerstwa 
Polskiego, a ponadto za­
dań programowo-organizacyj­
nych ZHP w świetle uchwał 
VI Zjazdu PZPR w nowym 
roku harcerskim 1972z73 i 
spraw dokształcania kadry dla 
tej najliczniejszej w Polsce 
organizacji młodzieżowej.

Wieczorem w Sali Tradycji 
Ruchu Młodzieżowego w poz­
nańskim Pałacu Kultury od­
była się dekoracja 30 harcer­
skich działaczy odznaczeniami 
państwowymi, młodzieżowymi 
i Krzyżami Za Zasługi dla 
ZHP.

Srebrne Krzyże Zasługi 
otrzymali: hm Tadeusz Bar- 
toszczyk, hm Stanisław Nowa 
czyk, hm Ignacy Ostrowski 
hm. Edmund Piątkowski. Brą­
zowym Krzyżem Zasługi ude­
korowano hm Jana Migdała.

(hł)

Ekspozycja 
drobnej wytwórczości

Dokończenie ze str. 1

nych cieszą się dużo więk­
szym powodzeniem niż w kra 
ju. Z ogólnej sumy 32 000 wy 
jobów przedstawionych na te­
gorocznej ekspozycji ponad 
3000 stanowią wzory nowe.

Nie można być jednak w 
pełni zadowolonym z tej ofer 
ty. Na przykład nowe serie są 
zbyt krótkie i nie zaspokaja­
ją zapotrzebowania. Bardzo 
często zdarza się też dublo­
wanie produkcji przemysłu 
kluczowego i naśladowanie 
starych wzorów. Widoczne jest 
to szczególnie w eksponowa­
nych meblach drobnej wy­
twórczości, gdzie przeważają 
tradycyjne ciemne kolory i wy 
soki połysk.

Do rzemiosła można nato­
miast mieć pretensje o to, że 
zbyt mało pokazało wyrobów 
wymagających kunsztu rze­
mieślniczego. Można zauważyć 
tendencje, które sprawiają, że 
rzemieślnik staje się w coraz 
większym stopniu producen­
tem. Większość wyrobów drób 
nego wytwórstwa zaliczyć moż 
na do średniej, przeciętnej kia 
sy, a przecież nie kto inny, 
jak rzemieślnicy i spółdzielcy 
zaopatrywać powinni rynek w 
artykuły także o wysokim 
a nawet luksusowym standar 
dzie. (k)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 14 września 1972 r. po 
krótkiej i ciężkiej chorobie zmarl nasz zasłużony, długoletni 
działacz związkowy i społeczny — członek b. Klasowego Związku 
Zawodowego Robotników Budowlanych

TOWARZYSZ

Franciszek Radlicki
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym Krzyżem Zasługi. Odznaką Honorową za Zasługi w Roz­
woju Województwa, Złotą Odznaką' ze Zasługi w Pracy Społecz­
nej i Związkowej oraz innymi odznaczeniami.

W Zmarłym Ruch Związkowy traci oddanego sprawię działa­
cza — prawego i szlachetnego człowieka, serdecznego przyjaciela 
I kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 września br. o go­
dzinie 16 na cmentarzu na Junikowie w Alei Zasłużonych.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współczucia składa 
ZARZĄD okręgu

Związku Zawodowego Pracowników Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych w Poznaniu

7806-K1
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Trwa bombardowanie 
terenów wietnamskich
Na Demokratyczną Republi­

kę Wietnamu nieustannie spa 
dają amerykańskie bomby. W 
ciągu ostatnich 24 godzin, jak 
doniosła agencja France 
Presse — myśliwce bombardu 
jące USA ponownie zaatako­
wały różne obiekty usytuowa­
ne w pobliżu Hanoi i Hajfon- 
gu. Te odrzutowce ponad- 
dźwiękowe dokonały ponad 
290 nalotów na DRW, pod­
czas, gdy w tym samym okre 
sie superfortece „B-52” 7-krot 
nie atakowały okolice położo­
nego na południu DRW miasta 
Dong Hoi.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Tymczasowego Rzą­
du Rewolucyjnego Republiki 
Wietnamu Południowego opu­
blikowało oświadczenie, w 
którym ostro potępia masowe 
bombardowania i ostrzeliwa­
nie z morza miast Quang Tri 
i jego okolic.

TRR RWP zdecydowanie po 
tępią te przestępcze działania 
i żąda aby administracja ame­
rykańska niezwłocznie położy- 
ła kres agresji. (PAP)

Wyróżnienie 
aktywistów kultury

Wczoraj, w Prezydium RN 
m. Poznania odbyło się wrę­
czenie odznaczeń państwowych, 
przyznanych przez Radę Pań­
stwa zasłużonym działaczom 
kultury, należącym do środo­
wisk literackich, plastycznych 
i teatralnych.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski z rąk wice­
przewodniczącego Prezydium 
RN m. Poznania — Jerzego Łan 
gowskiego otrzymali: literaci 
Maria Gwizdalska i Eugeniusz 
Morski, działacz ZHP — Szcze 
pan Tabaczka oraz pracownik 
Opery im. Stanisława Moniu­
szki — Maksymilian Witt.

Ponadto 7 osobom wręczono 
Złote względnie Srebrne Krzy 
że Zasługi. (wm)

Porwanie samolotu 
szwedzkiego

Grupa ekstremistów chorwaekreh 
uprowadziła w piątek samolot skan 
dynawśkich Linii Lotniczych SAS, 
lecący z Goeteborga do Sztokhol­
mu. Na pokładzie samolotu w 
chwili porwania znajdowało się 
około 90 pasażerów oraz członko­
wie załogi.

Piraci zmusili pilotów do lądo­
wania w Malmoe. Wypuścili na­
stępnie jednego z pasażerów, by 
ich żądania przekazał władzom 
szwedzkim. Ekstremiści chorwac­
cy domagają się uwolnienia sied­
miu członków chorwackiego ruchu 
Ustaszy, odbywających kary wię­
zienia w Szwecji, w tym dwóch 
nacjonalistów chorwackich, którzy 
w kwietniu ubiegłego roku zamor 
dowali ambasadora jugosłowiań­
skiego w Sztokholmie, Rolovicia. 
Zostali oni skazani za to na karę 
dożywotniego więzienia i — po 
nieudanej próbie ucieczki — znaj­
dują się w więzieniu w Malmoe. 
Piraci zażądali, aby w ciągu 8 go 
dżin przetransportowano więź­
niów helikopterami na lotnisko w 
Malmoe.

W piątek wieczorem zebrała się 
na posiedzenie nadzwyczajne Ra­
da Ministrów Szwecji, by zastano 
wić się nad powstałą sytuacją.

Tymczasem silne oddziały poli­
cji skoncentrowano na terenie lot 
niska, w odległości kilkuset me­
trów od samolotu. Rzecznik po­
licji poinformował, iż porywacze 
zagrozili natychmiastowym wy­
sadzeniem samolotu w powietrze, 
jeśli policjanci uzbrojeni w pisto­
lety maszynowe zbliżą się do sa­
molotu.

Według doniesień agencyjnych, 
rząd szwedzki wyraził zgodę ' na 
uwolnienie siedmiu ekstremistów 
chorwackich w zamian za wypusz 
czenie zakładników.

Rada Ministrów Szwecji po 3-go- 
dzinnym nadzwyczajnym posiedze­
niu poleciła poczynić przygotowa­
nia do przetransportowania więź­
niów helikopterami na lotnisko W 
Malmoe. (PAP)



Informacja dźwignią handlu

CZŁOWIEK WŚRÓD TOWARÓW
Kiedy kierownik drogerii 

„Uroda” w Poznaniu za 
stosuje swój wypróbo­

wany sposób, rośnie natych­
miast sprzedaż Artykułów 
przez niego wybranych. Spo­
sób jest stary i niezawodny, 
nie wymaga większego wysił­
ku ze strony handlowców. Na 
wystawie tego sklepu kierow­
nik umieszcza po prostu włas­
noręczne wywieszki z krótkim 
opisem walorów nowości, któ 
re tu wystawił.

A więc informacja o towa­
rze. Skuteczna dla interesów 
handlu, przydatna wielce na­
bywcy, skoro on natychmiast 
reaguje i kupuje. Klient jest 
tak podatny i złakniony tego 
rodzaju rad, iż swą reklamę 
kierownik sklepu musi stoso­
wać powściągliwie, aby... nie 
wyzbyć się nowości i zacho­
wać ciągłość ich sprzedaży.

Sposób owego kierownika 
sklepu jest bardziej skuteczny 
niż zamieszczana obecnie w 
telewizji reklama płynu do 
płukania bielizny „K”. Za 
duże pieniądze i pewnie spo­
rym wysiłkiem aparatu prze­
mysłu, wymyślono „reklamę” 
powiadamiającą, że — jest ta­
ki płyn. Ale po co go wypro­
dukowano, jakie ma właściwo 
ści — o tym ani słowa i moż­
na się tego dowiedzieć tylko 
na opakowaniu lub wystawie 
drogerii „Uroda”.

Dezorganizacja w orientacji
Na całym świecie honoruje 

się prawidłowość, że reklamę 
towaru uprawia producent. 
Zrozumiałe — zna swój wy­
rób, wie w jakim celu wpro­
wadza go na rynek, co po­
przedził szczegółową analizą 
rynku. Pozornie zasady te o- 
bowiązują i u nas.

Pozostaję przy przykładzie 
Zjednoczenia Przemysłu Che­
mii Gospodarczej „Pollena”. 
Opracowuje ono wiele mate­
riałów reklamowo-informa- 
cyjnych, które bądź to poleca 
ją poszczególne wyroby, bądź 
w sposób kompletowy po­
pularyzują zasady stosowania 
kosmetyków czy środków pio- 
rących różnego przeznaczenia. 
Jest to rozwinięcie informacji 
zawartej na opakowaniach.

Niestety, w tej działalności 
popularyzatorskiej (problemu 
lub towaru) trafiają się i ta­
kie nic nie mówiące informa­
cje. jak wspomniana reklama 
płynu „K”. A ponadto coraz 
częściej reklama i informacja 
wyprzedza pojawienie się ar­
tykułu na rynku, nieraz o pół 
roku i więcej. W rezultacie, 
przygotowuje się szeroki grunt 
dla nowego wyrobu. Tylko po 
tern najczęściej okazuje się, że 
tego towaru jest za mało...

Publikacje reklamowe pro­
ducenta nie docierają w dosta 
tecznym stopniu do nabywcy, 
ba — nie starcza ich nawet 
na każdy branżowy sklep, aby 
przynajmniej objaśnić dokład 
nie samych sprzedawców. Nie 
załatwia tego kwartalnik „Po­
radnik Sprzedawcy’’, jest na 
to zbyt rzadkim periodykiem. 
Handel nie ma również fa­
brycznych próbek, a przecież 
°ne w „namacalny” sposób 
reklamują towar. Próbki o- 
trzymują czasem jedynie skle 
py fabryczne, w ilości niedo­
statecznej dla zapoznania per­
sonelu.

Jak to jest w sklepie?
Powszechnym grzechem nro 

ducentów jest jeszcze — po­
zorne bogactwo asortymentu 
towarów. W jednym z dobrze 
zaopatrzonych poznańskich

Szczecińscy archeolodzy 
wyjeżdżają do Afryki

Badania archeologiczne prowadzone od roku 1962 przez 
grupę naukowców ze szczecińskiego Muzeum Narodowe­
go na terenie Afryki Zachodniej będą kontynuowane. 
Dobiegają końca przygotowania do czwartej z kolei wy­
prawy archeologów, która w połowie października br. wy­
ruszy na „Czarny Ląd”. Przedmiotem zainteresowania szcze 
cińskich archeologów bedizie Ghana, a szczególnie histo­
ria jej średniowiecznej stolicy, która mimo prowadzonych 
przez badaczy poszukiwań wciąż jeszcze nie została zlo­
kalizowana.

Plan w'-- awv przewiduje przede wszystkim prace wy­
kopalisk^- w tzw. dzielnicy królewskiej Niani, przy­
puszcza1" mlicy potężnego w średniowieczu państwa 
afrykańskiego. (PAP)

sklepów doliczyliśmy się z kie 
równikiem 60 gatunków szam 
ponów do włosów. Jednocześ­
nie przemysł dawał mu do 
dyspozycji tylko 40 rodzajów 
wód kwiatowych i perfum, 
pachnideł, których gama za­
pachowa istotnie powinna być 
znaczna. A więc jednego za 
dużo, drugiego za mało. Lub 
kremy do nóg: obok „Auto­
stopu” ze znakiem jakości i 
„Ortodermy” powszechnie u- 
zy^’A?ej, zjawiła się „Kame- 

i tylko producent (Spół­
dzielnia „Biochemia”) raczy 
wiedzieć po co ten dublujący 
artykuł wytwarza. Zarazem 
handel odczuwa powszechny 

brak wyboru środków do wy­
wabiania plam, a wiemy jak 
te specyfiki są potrzebne.

W dżungli nazw, opakowań 
i cen, gubi się klient, jest 
zdezorientowany. Pozorna roz­
maitość utrudnia mu wybór. 
Zjednoczenie wiodące nie 
dość koordynuje produkcję 
mimo widocznych wysiłków, 
które ograniczyły już np. nad 
miar rodzajów środków piorą 
cych.

Skoro mowa o informacji i 
dezinformacji, trzeba również 
wypomnieć handlowi o co po­
tykamy się w samym sklepie. 
Nadal szwankuje u personelu 
znajomość tego co sprzedaje. 
Toteż „Pollena” na swoją rę­
kę szkoli sprzedawców, wpro­
wadzając ich w tajniki towa­
roznawstwa, ale inne zjedno­
czenia i handel tego jeszcze 
nie czynią.

Gdy spojrzeć zaś na wszy­
stkie drogeryjne półki, okaże 
się, że ta branża ciągle jeszcze 
tkwi w epoce wszystkoizmu, 
nawet w handlowym centrum. 
Tradycyjnie sprzedaje się tu 
chemię gospodarstwa domowe 
go wraz z perfumami, ozdob­
nymi świecami i perukami. 
Ciasnota starych pomieszczeń, 
jest coraz większa, o wybór 
przy zakupach zatem coraz 
trudniej.

Trzeba te sklepy wyspecja­
lizować, wprowadzając porzą­
dek na drogeryjne (i nie tyl­
ko) półki. Na Targach widzi 
się np. gamę kosmetyków dla 
panów, ale nie ma w Poznaniu 
sklepu, który by je w sposób 
przejrzysty oferował.

Ta przejrzystość osiągnięta 
dzięki jakiejś koncepcji sprze 
dawania (specjalizacja), dzię­
ki dobraniu klienta (np. wszy 
stko dla panów) lub pokaza­
niu wyboru (np. regał tylko z 
szamponami), to również istot 
na, pośrednia informacja dla 
nabywcy. Ład w sklepie i na 
regałach może go pouczyć o 
zastosowaniu towaru, ułatwi 
mu decyzję. Gdy w dodatku 
będzie to regał w sklepie sa- ' 
moobsługowym, oswoi go rów 
nież z towarami, od których 
dotąd odgrodzony jest ladą i 
sprzedawcami.

Sporo do zrobienia
Wnioski są dosyć oczywiste 

pod adresem przemysłu i han

dlu. Obaj partnerzy muszą wi 
dzieć reklamę w szerokim as­
pekcie jej funkcji informa­
cyjnej. Szkoda wysiłków na 
pokazy i publikacje, gdy nie 
towarzyszy im pełna podaż 
reklamowanych wyrobów. 
Trzeba więc wspomagać han­
del serwisem informacji przy 
jednoczesnej dostawie no­
wych towarów. Zaś sami sprze 
dawcy muszą wykazywać 
większą znajomość swojej 
branży, inwencję w demon­
strowaniu tego co w magazy­
nie posiadają, powinni podpo­
wiadać, radzić nabywcy, wy­
chodzić naprzeciw jego po­
trzebom,' lub nawet potrzeby 
te wywoływać umiejętną — 
kompleksową i problemową 
ekspozycją towaru. Trzeba wy 
specjalizować sklepy, unowo­
cześnić obsługę.

Trwający obecnie Kongres 
Reklamy stał się pretekstem 
do tych rozważań. Prowadzi­
my od dwóch lat kampanię o 
HANDLOWY ZNAK JAKO­
ŚCI, symbol naszych wspól­
nych z władzami poczynań na 
rzecz wzorowej obsługi kon­
sumenta, toteż docieramy już 
do szerszych i subtelniejszych 
problemów występujących na 
rynku.

W obliczu rosnącej szybko 
podaży, problem powszechnej 
znajomości asortymentowego 
zaopatrzenia staje się równie 
ważny jak sam wzrost dostaw 
rynkowych. Produkujemy Bo­
wiem coraz więcej, a wiemy 
— mniej. Dezorientacja co 
do istniejących możliwości 
kupna utrudnia osiągnięcie 
pełnej równowagi między po­
pytem (wąskim, bo nie zorien 
towanym) a podażą (pozbawio 
ną prawidłowej, bieżącej re­
klamy).

Adresując te wszystkie u- 
wagi do przemysłu — bo 
„Pollena” jest tylko jego przy 
kładowym reprezentantem — 
widzimy zarazem potrzebę u- 
porządkowania tych samych 
spraw informacji, reklamy, na 
własnym podwórku, przez po­
znański handel. Ma on moż­
liwości, więc i powinien przy­
stąpić do działania nie czeka­
jąc na resortowe decyzje. Ta­
ka jest przecież dewiza naszej 
kampanii.

ZBILUT SĘK

Temat filozofii pracy w świe­
tle marksizmu-leninizmu przed­
stawia w „Trybunie Ludu” (nr 
255) prof. dr Jan Legowicz. Po­
niżej z nieznacznymi skrótami, 
drukujemy ten ciekawy artykuł:

Już Hezjod, w odległej sta­
rożytności bynajmniej nie 
pierwszy, kiedy mówi o tym, 
co tworzy ludzkie życie i za­
pewnia człowiekowi dostatek 
i radość życia, powtarza z u- 
porem, że jest to „praca, pra­
ca, praca”. W historii człowie 
ka różnie patrzono na jego 
pracę, rozmaicie ją pojmowa­
no: raz jako błogosławieństwo, 
innym razem jako klątwę.

Gardzono jej trudem, uoso­
bionym w wyrobniku pań­
szczyźnianym lub sublimowa- 
no ją w wysiłku intelektual­
nej elity; uznawano za sprze- 
dajno — kupny towar, sprze­
dawany przez jednych, którzy 
na własność mają tylko spra­
cowane ręce, kupowany przez 
drugich, którzy ten towar mie 
li za co nabywać, własną zaś 
pracę sprowadzali do swobo­
dy dysponowania tym towa­
rem.

Najczęściej jednak zapo­
mniano Przy tym o człowieku 
i tej osobowości jego czynne­
go istnienia, jaką przedsta­
wia ludzka praca, wyróżniają­
ca jego życie od każdego in­
nego pozaczłowieczego „byto­
wania”. Zapomniano, że ludz­
ka praca wnosi coś odrębnie 
swoistego dla człowieka i za­
razem coś swoistego jemu 
przydaje; że pracują nie tylko 
ręce i mózg, lecz cała świado­
ma ludzka jaźń, umysł i myśl. 
To praca każę człowiekowi 
tworzyć nową rzeczywistość i 
dla siebie ja przetwarzać, to 
ona łączy i wiąże ludzi w nie 
przerwanym stawianiu sobie 
zadań.

"Żegluga 
na Odrze

Jednostki „Żeglugi na Odrze” 
przewiozą w tym roku około 4 
min ton towarów, głównie węgiel, 
rudę i surowce mineralne. Obec­
nie „Żegluga na Odrze” prowa­
dzi eksperyment z pięcioma 
pchaczami typu „BIZON”, które 
pracują po 16 godtki na dobę, 
w tym również w nocy. Na zdję­
ciu: port miejski „Żeglugi na 

Odrze” we Wrocławiu.

Fot. — CAF

Ekonomia i życie ✓

Efekty i defekty
edno z łódzkich przedsię­
biorstw zaproponowało, 
całkiem serio, osiągnię­

cie w roku 1975 wysokości do­
staw zaprojektowanej na rok 
1971. Już sam pięcioletni po­
ślizg, nie uzasadniony ani po­
żarem, ani powodzią, byłby 
propozycją osobliwą. A tu je­
szcze zażądano o tysiąc pracow­
ników więcej niż przewidział 
projektant dla pełnej zdolnoś­
ci wytwórczej. Można by to 
zapisać do księgi utworów sa­
tyrycznych, powstałych w wy­
niku twórczości niezamierzo­
nej, gdyby nie naśladowcy. W 
całej grupie zakładów spróbo­
wano podobnego manewru — 
nieproporcjonalnego do wzro­
stu produkcji zwiększenia na­
kładów inwestycyjnych, obniżę 
nia wydajności i zwiększenia 
kosztów. Gdyby te postulaty 
przyjąć, wówczas tak widocz­
ne dzisiaj ożywienie gospodar­
cze, przyspieszenie w produk­
cji i technice, byłoby rychło 
tematem wspomnień.

W jednym z bydgoskich za­
kładów obchodzono — w ci­
szy co prawda — dziesięciole­
cie montażu urządzeń wycenio­
nych na pięć milionów zło­
tych. Przez dziesięć lat nie po­
trafiono sobie poradzić ze 
sprzętem uznanym przecież 
niegdyś za nabytek nieodzow­
ny. Część maszyn rozbił już 
młot — może po to, by zrobić 
w magazynie miejsce na ko­

Filozofia pracy
Może też do Marksa absolu­

tyzowano „pracę jako taką” z 
pomijaniem przejawów świa­
domego stawiania się człowie 
ka w przeobrażonym swą pra 
cą świecie rzeczy i w świecie 
stosunków międzyludzkich. A 
przecież — dowodzili Marks i 
Lenin — człowiek ciągle oka­
zuje się tylko sumą i jakościo 
wą wypadkową pracy i zma­
gań ludzkich pokoleń, warun 
ków wypracowywanych prze* 
człowieka i z kolei go sposo- 
biących, pracy ustawicznie roz 
poczynanej i przez następne 
pokolenia bynajmniej nie koń 
czonej.

Praca wiąże człowieka z rze 
czywistością — człowiek swą 
pracą nadzoruje bieg jej roz­
woju, zdobywa możność jego 
prowadzenia i sterowania nim.

Swą pracą, przydając sens 
własnej obecności w społe­
czeństwie i sposobiąc go dla 
siebie, człowiek równocześnie 
wchodzi w związki, stosunki 
współpracy z drugim człowie­
kiem. Dzięki temu, nawet jego 
jednostkowa aktywność nabie 
ra właściwości działania spo­
łecznego, a więc takiego, któ­
re polega na przeobrażeniowe 
czynnych powiązaniach pomię 
dzy ludźmi. I wtedy właśnie 
„bycie’’ ludzkie zostaje na 
wskroś przepojone tym, co wy 
rasta przede wszystkim nie z 
przyrodzonej obecności czło­
wieka w świecie — ale z jego 
każdego wysiłku, każdego doz 
nania i poczynań, dzięki pracy 
stale od podstaw aktualizowa­
nego — wysiłku, fizycznego, 
duchowego, kulturalnego, okre 
ślanego mianem społeczne 
go.

Praca staje się przyczyną, 
wyrazem, wskaźnikiem i rów­
nocześnie prawidłem człowie­
czego życia społcczno-jedno- 

lejny zakup? I znów można 
by to wydarzenie eksponować 
w gabinecie osobliwości, gdy­
by nie kilkanaście podobnych, 
świadczących o wcale nie spo­
radycznym braku podstawo­
wych umiejętności i zaniku po­
czucia odpowiedzialności. Tu 
sześć lat remontuje się hotel, 
tam znów ustawiono kosztow­
ny transporter wielce niefor­
tunnie i przerdzewiał już w 
błocie. W jeszcze innej okolicy 
zakupiono prom, który nigdy 
nie zacumuje przy nabrzeżu, 
gdyż nie pozwolą na to kształ­
ty tych dwóch brył — promu 
i nabrzeża.

Defekty pierwszego rodza­
ju wynikają, można to przy­
jąć dla uproszczenia, z braku 
wyobraźni politycznej i ekono­
micznej. Jakże inaczej okre­
ślić przemożną chęć do uzyska­
nia wiele — za nic, i to wów­
czas, gdy bardziej niż kiedy­
kolwiek praca sprzęga się z 
płacą, efekty z możliwościami? 
Defekty drugiego rodzaju wy­
nikają przede wszystkim z nie­
udolności. Jednakże w pierw­
szym i drugim przypadku każ­
dy znajdzie cechę wspólną: lu­
dzie, którzy deklarują produk­
cję o pięć lat po terminie i ci, 
którzy nie potrafią przez dzie­
sięciolecie wykorzystać nowe­
go sprzętu, w rozmowach, 
zwłaszcza prywatnych, wyka­
zują zdecydowany pogląd co 

stkowego, jego produktyw­
ności, kultury i moralności, 
życia tego koniecznością i jego 
wolnością. Właśnie pracą czło 
wiek we współdziałaniu z dru 
gim człowiekiem mógł przy­
porządkować sobie świat rze­
czy, z którego czerpał materiał, 
ale równocześnie przerobił go 
na własne potrzeby. Zaspoka­
jając je, stwarzał zaś możli­
wości swego dalszego ludzkie­
go rozwoju umysłowego, mo­
ralnego czy kulturowego. Pra 
ca, jako swego rodzaju współ- 
umowa człowieka z przyrodą, 
przydała człowiekowi nowy po 
tencjał, nową jakość społeczne 
go życia i rozwoju.

Sposób i przebieg urzeczy­
wistniania się człowieka w to­
ku jego pracy i sam jej pro­
ces okazują się niewątpliwie 
bardzo złożone, wielostronnie 
uwarunkowywane i w swym 
rozwoju nie pozbawione bynaj 
mniej wielorodnych i przeciw 
stawnych sobie elementów. 
Trzeba jednak, jak to czyni 
marksizm-leninizm, zacząć od 
stwierdzenia, że wszelkie dzia 
łanie człowieka dokonuje się 
zawsze w odniesieniu do cze­
goś „danego”, zawartego w 
obiektywnym świecie w posta 
ci surowego tworzywa czy two 
rzywa skądinąd również przez 
człowieka „odrobionego”. Każ 
de „natchnienie”, pośrednio 
lub bezpośrednio, odnajduje 
się w obrębie pracowitości 
ludzkiej, okolonej zmaganiem 
się ze światem i sobą samą. 
Nie ma aktu ludzkiego, który 
wymykałby się z obiektywnej 
rzeczywistości. Z nią też wią­
że się każde, najbardziej pro­
ste i najbardziej złożone, na­
turalne lub wtórne przysposo­
bione narzędzie pracy i wysił 
ku człowieka: pracy fizycznej 
czy umysłowej.

do przyczyn zniewalających 
do takiej właśnie postawy: 
wszystkiemu winne są WA- 
RUNKI. Gdy zmienia się sys­
tem plac, planowania, gdy 
zwiększy uprawnienia, zrefor­
muje finanse, wówczas, ho, ho...

Zatem skonstruowanie ma­
chiny powszechnej sprawnoś­
ci, ustanowienie warunków 
działania zmuszających każde­
go do okazania geniuszu eko­
nomicznego i zarazem mądro­
ści połitycznej, ma być w opi­
nii niektórych osób i zespołów 
warunkiem zmiany sytuacji.

Tak stary to pogląd, że aż 
przestarzały. Żaden skompu­
teryzowany system zarządza­
nia nie uchroni przed błędami, 
za które uczeń liceum eko­
nomicznego dostaje dwóję z 
księgowości. Bardzo pożądane 
są zmiany w systemie kiero­
wania państwem i gospodarką, 
ale nie można się łudzić, by 
samoczynnie przyniosły zanik 
bezmyślności czy braku umie­
jętności. Warunki muszą, 
rzecz jasna, sprzyjać ludziom, 
ale przecież próby zastąpienia 
głowy — zarządzeniem, okól­
nikiem, przepisem byłyby ko­
lejnym aktem przeciw rozsąd­
kowi.

Aż miło pomyśleć, jak będzie 
świetnie, kiedy defekty prze­
kształci się w efekty.

REL

W pracy bowiem przejawia 
się dialektyczna jedność świa 
domości człowieczej z człowie 
czym wykonawstwem. We 
wszystkim tkwi człowiek i za 
wszystko odpowiada w obie­
ktywnym czynie swoim i współ 
działających z ńim ludzi. Ludz 
ka aktywność w ogóle, a pra­
ca człowieka w szczególności, 
zawsze w jakiejś postaci — fi 
zycznie lub umysłowo — pro­
dukcyjnie twórczej pozostaję 
w odniesieniu do pracy i n_ 
nych ludzi. Jedna od dru 
giej na niezliczone sposoby uza 
leżnia się, wymiennie rozkłada, 
dzieli i wzajemnie się obda­
rza.

Praca w swym ludzko-twór 
czym, produkcyjnym odniesie­
niu może być jedynie pracą, po 
chodzącą z ludzkiej wspólnoty 
i dla niej przeznaczana w swej 
konkretyzacji. Zawsze pozosta 
je ona wprzężona w określone 
stosunki i związki międzyludz 
kie. Stosunki te równocześnie 
łączą lub dzielą ludzi, rzutują 
na ich wzajemne odniesienia, 
stwarzają przeciwieństwa i 
sprzeczności, scalają lub dzie 
lą wspólnotę społeczną.

Tu również należy w świe­
tle marksizmu szukać źródeł 
podziału pracy i wzajemnych 
powiązań między jej poszcze­
gólnymi rodzajami. Dialektyka 
pracy, uwzględniając każdora­
zowo jednostkowy wysiłek 
człowieka, by ustalić jego spo­
łeczne współzależności i prze­
znaczenia w porządku ludzkiej 
społeczności, wplata go nie­
zmiennie w całokształt możli­
wości dysponowania tworzy­
wem i środkami wykonawstwa. 
Każde inne pojmowanie tego 
kluczowego problemu jest, w 
świetle doświadczeń historii i 
współczesności, błędne i jało­
we.
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Z ksiqżkq na ty

Przekłady
Ostatnio pojawia się spo­

ro przekładów z litera­
tury włoskiej, co należy 

przyjąć z uznaniem: klimat tej 
literatury, wyrastającej z 
głębokiej tradycji, znajdował 
zawsze dobry odbiór u pol­
skiego czytelnika. Interesują­
ca jest wsparta o dokument 
powieść Guido Artoma — 
„Napoleon zginął w Rosji" 
(przekład Marcina Czerwiń­
skiego), osnuta na mało zna 
nym fragmencie historii cza­
sów napoleońskich, mianowi­
cie spisku generała Maiet, 
zmierzającym do obalenia 
Napoleona, znajdującego się 
właśnie w odwrocie spod Mos 
kwy. Wydarzenia nocy z 22 
na 23 października, w sumie 
obejmujące kilkadziesiąt żale
dwie godzin, o mało nie 
wróciły biegu historii.

W przekładzie Barbary 
roszewskiej otrzymujemy

od-

Sie 
też

inną powieść włoską, pisarza 
średniego pokolenia, Marcel­
lo Venturi — „Najdalsza sta­
cja”, znanego już polskiemu 
czytelnikowi z powieści zwią 
zanej z ostatnią wojną pt. 
„Biała flaga nad Kefalinią”. 
Tym razem autor, pod pre­
tekstem podróży odbywanej 
przez dorosłego syna z matką 
szlakiem jej podróży poślub­
nej, dokonuje ciekawej kon­
frontacji przestrzeni i czasu, 
a nade wszystko tęsknot lud z 
kich i marzeń z realiami rze­
czywistości. Gorzka miejsca­
mi i melancholijna to książ­
ka, nie pozbawiona jednak 
ciepła i, mimo wszystko, na-

dziei, że pędzące pociągi lu­
dzkich żywotów mają gdzieś 
jednak swój przystanek spo­
koju i ciszy, przystanek speł­
nienia.

Problem niezmienności pew 
nych postaw, nawyków, ma­
rzeń pasjonuje pisarzy nie­
zależnie od kontynentów. Oto, 
staraniem Kaliny Wojciechów 
skiej, otrzymaliśmy przekład 
jeszcze jednej powieści ar­
gentyńskiej, pisarki Marty Tra 
ba, historyka zarazem i kry­
tyka literatury, długoletniego 
kustosza muzeum w Bogocie. 
„Słoneczne labirynty", to dru 
ga powieść tej autorki (po­
przednia, nagrodzona odzna­
czeniem „Casa de las Ame- 
ricas", znana jest polskiemu 
czytelnikowi pod tytułem 
„Obrzędy lata"), wsparta o 
pomysłową, bardzo oryginal­
ną nową wersję przeniesienia 
mitu przygód Odysa w cza­
sy nam współczesne. Na dnie 
całej, poetycko rozsnutej au­
ry fabularnych wydarzeń tkwi 
dręczące człowieka poczucie 
uwolnienia od konwenansów, 
tęsknota za swobodą.

W zasadzie przekłady z li­
teratur skandynawskich zdo­
minowało całkowicie niemal 
Wydawnictwo Poznańskie, nie 
mniej poszczególne tomy 
ukazują się i w innych oficy 
nach, jak tym razem w „Czy 
telniku" interesujący tom no 
wel szwedzkich pt. „Kość 
słoniowa", w wyborze i prze 
kładzie Zygmunta Łanowskie 
go i Marii Olszańskiej. Wy­
bór zawiera siedemnaście no 
wel siedmiu pisarzy debiutu­
jących w latach 50 i 60, re­
prezentujących najciekawsze 
indywidualności tego pokole­
nia. Łanowskiemu chodziło o 
to, by pokazać z jednej stro­
ny ciągłość pewnych tenden 
cii typowych dla literatury 
skandynawskiej, związanie jej

z rodzimym folklorem, oby­
czajowością, stylem życia, z 
drugiej zaś treści wiążące tę 
literaturę z nurtami ogólno­
światowymi.

Nagrodą Herdera wyróżnić 
na została w ubiegłym roku 
przez Uniwersytet Wiedeński 
książka Zaharia Stancu, pi­
sarza rumuńskiego starszego 
pokolenia, pt „Jak bardzo cię 
kochałem" (przekład Danu­
ty Bieńkowskiej). Jest to 
wzruszająca, bardzo liryczna, 
szczera opowieść syna po 
stracie matki. Skondensowa­
na czasowo, zarazem powieść 
ta jest kapitalnym obrazem 
wierzeń i odczuć ludowych 
rumuńskich, obyczajów i tra­
dycji.

Młode pokolenie dla od­
miany reprezentuje Węgier 
(ur. 1934 r.) Gyorgy Moldova 
w zbiorze opowiadań „Zielo- 
no-biała narzeczona", w prze 
kładzie Tadeusza Olszańskie 
go (i jego wyborze), Andrze­
ja Sieroszewskiego i Jana Zi 
mierskiego. Stara to jednak 
prawda, że bogata biografia 
własna poszerza tworzywo pi 
sarskie. Moldova, pochodzą­
cy z proletariackiej dzielnicy 
Budapesztu, nim się dochra­
pał wyższego cenzusu, prze­
szedł twardą drogę, pracując 
jako robotnik w wielu zawo­
dach. To, na równi ze środo­
wiskiem swojej dzielnicy, jesz
cze 
tzw.
kich 
nich 
lach,

bardziej zbliżyło go z 
prostymi ludźmi z dale- 

miejskich peryferii. O 
mówi w swych nowe- 
zwartych, świetnie skom

ponowanych, nie bojących 
się tematu pracy, fabryki, ca 
łej tej szarej codzienności, od 
której zwykła uciekać choćby 
i nasza współczesna literatu­
ra.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

PONIEDZIAŁEK

. 16.40 — „Zwierzyniec” — w pro- 
J grajnie m. in. „Straszna wrona” 
z serii „Loopy de Loop”, „Takie 
jest życie kaczora*’ z serii „Yakki- 
Kwaki”; 17.25 „Echo stadionu”; 18 
_  „Z życia Eskimosów*’ film do­
kumentalny (kolor); 18.30 — „Mias­
to gotyckiej cegły” — film dokum. 
prod. poi.; 18.45 — Eureka; 20.05 
— Teatr TV — Leon Kruczkow­
ski — „Kordian i cham’* cz. I w 
reż. Jana Bratkowskiego; 21 — Pu­
blicystyka międzynarodowa; 21.30

18 -24 in?

CZWARTEK

9.55 — Program dla szkół — Ję- 1 zyk polski — kl. II lic. Jerzy
Gordon Lord Byron; 10.55 —

brzeże Europy"; 11.55 — Program 
dla szkół — Biologia — kl. IV hc. 
„Komórka”; 15.55 — Z koszar i no- 
ligonów; 16.15 — Redakcja szkolna 
zapowiada; 16.40 — Teatr Młodego

,Ex libris”; 22.10 Finałowy
m;cz piłki nożnej na XX Igrzys­
kach Olimpijskich Polska — Węgry 
(powtórzenie).

Program dla szkół — Język polski 
_  kl, VII Jan Kochanowski; 14 — 
Matematyka dla nauczycieli (zbio­
ry — lii); 16.40 — Dla młodych wl-

Widza ,Skok“ reż. Marek
Nowakowski; 17.50 — TV Informa­
tor Wydawniczy; 18.10 — Spotka­
nia z przyrodą; 18.35 — „Pegaz"

WTOREK
dzów —
próg., m.
Zorro”; :

,Ekran bratkiem” w
i. In. film z serii „Znak
17.45 — Informacje, towa-

— magazyn kulturalny 
„Z wizytą u was” —

: 20.15 —
„To już 50

Przypominamy warunki

Konkurs na pamiętniki 
wywiezionych na roboty przymusowe

w okresie II wojny światowej
W maju br. redakcja „GŁO ; 

SU WIELKOPOLSKIE- < 
GO” i ROZGŁOŚNIA < 

POZNAŃSKA Polskiego Radia 
— przy współudziale Wielko- । 
polskiego Towarzystwa Kultu­
ralnego, Wydawnictwa Poznań 
skiego, Okręgowej i Głównej 
Komisji Badania Zbrodni Hi­
tlerowskich w Polsce i Zwią­
zku Bojowników o Wolność i 
Demokrację — Okręg Poznań­
ski, ogłosiły konkurs otwarty 
na pamiętniki wywiezionych 
na roboty przymusowe w okre 
sie II wojny światowej- Poni­
żej przypominamy podstawowe 
warunki konkursu, który obej 
muje:

1. Wspomnienia, pamiętniki, dzień 
niki lub relacje wywiezionych 
w latach hitlerowskiej okupa­
cji 1939-1945 mieszkańców miast 
1 wsi całego kraju na robotv 
przymusowe do III Rzeszy lub 
innych krajów okupowanych 
przez hitlerowców.

2. Opis dalszych losów wywie­
zionych na przymusowe robo­
ty Polaków, ich losy bezpo­
średnio po zakończeniu dzia-

gospodarstw rolnych i zakła­
dów przemysłowych, prowadzą 
cych produkcję na potrzeby wo 
jenne, ich personelu nadzor­
czego itp., którzy szczególnie 
brutalnie odnosili się do przy­
musowo zatrudnionych Pola­
ków.

W konkursie nie wezmą u_ 
działu pamiętniki nadsyłane 
przez więźniów byłych hitle­
rowskich obozów koncentracyj 
nych, gdzie niewolnicza praca 
była jedną z metod wyniszoze- 
nia ludności i stanowi odrębny 
rozdział hitlerowskich ludobój 
czych planów wobec narodu 
polskiego i innych narodów 
krajów okupowanych. Będą na 
tomiast uwzględniane pamięt­
niki, wspomnienia itp. polskich 
jeńców wojennych skierowa-
nych z obozów jenieckich 
pracy przymusowej.

Konkurs ma charakter 
twarty. Może brać w nim

do

o- 
u-

łań wojennych, aż 
tu do kraju.

W celu zebrania 
pełnej dokumentacji

do powró­

możliwie 
eksploato

wania ludności polskiej przez 
zmuszanie jej do niewolniczej 
pracy, pożądane jest również 
dołączenie do nadsyłanych pa 
miętników dokumentów , jak: 
zdjęcia, rozporządzenia wyda­
wane w tej sprawie przez wła 
dze hitlerowskie (afisze, ulotki, 
gazety itp.) oraz podawanie na 
zwisk niemieckich właścicieli

dział każdy, kto pod adresem 
redakcji „Głosu Wielkopolskie 
go” Poznań 2, ul. Grunwaldzka 
19 lub Rozgłośni Poznańskiej 
Polskiego Radia, Poznań 2, ul. 
Strusia 10 nadeśle prace we­
dług kryteriów pkt. 1 i pkt. 2 
(lub tylko jednego z tych pun­
któw) - do dnia 1 grudnia 1972 
roku (decyduje data stempla 
pocztowego). Dokumenty stano

wią natomiast tylko uzupełni# 
nie prac i mogą podnieść ich 
walory historyczno-archiwalne. 
Forma pracy jest dowolna (pa­
miętnik, dziennik wydarzeń 
itp.) a objętość nieograniczona.

Uczestnicy konkursu prosze­
ni są o nadsyłanie prac pisa­
nych na maszynie (rękopisy 
tylko bardzo czytelne)- Nadsy­
łać można wyłącznie prace do 
tychczas nigdzie nie publiko­
wane w całości lub częściach, 
ani też nie nadesłane na żaden 
z ogłoszonych dotychczas kon­
kursów.

Przypominamy też, że sąd 
konkursowy przyzna za naj­
lepsze prace następujące nagro 
dy: I nagroda 13 000 zł. dwie 
II nagrody po 7 000 zł, dwie III 
nagrody po 4 000 zł, i cztery 
wyróżnienia po 2 000 zł.

Sądowi konkursowemu przy 
sługuje prawo innego rozdzia­
łu nagród.

Prace winny być bezimien­
ne i podpisane godłem. Do prac 
należy dołączyć zamkniętą ko­
pertę podpisaną tym samym 
godłem z włożoną do jej wnę­
trza kartką, zawierającą imię, 
nazwisko i dokładny adres au 
tora.

Wyniki konkursu ogłoszone 
zostaną w początkach 1973 ro­
ku.

ży cle**; 11.25
12.10 — : 
dzieci —

Przemiany; 12.40
,W obiektywie'

Dla
,Ali Baba i 40 rozbójni-

ków — reż. Joanna Piekarska; 13.40 
— Klub Sześciu Kontynentów — 
„Wyśpiewana podróż”; 14.20 —

Diagram nr 55
,W starym kinie'

pasją”;
Filmowa

15.15
— „Film moją 

Polska Kronika
15.25 — Sportowy Maga-

zyn Sprawozdawczy w tym: 16 — 
mecz piłki nożnej Gwardia — Le-
gia, 17.45 mecz pliki nożnej
Odra Opole — Górnik Zabrze (wa-
punkowo)
pisarzem”

17.15 „Spotkanie z
Kazimierzem Brandy-

sęm; 17.45 — „Wielka gra” — te­
leturniej; 18.35 — Tele-Echo; 20.05 
— „Melodie Wielkiego Ekranu” —

8

7

6

5

3

piady znajdują się również Pola­
cy występujący w następującym 
składzie: Jacek Bednarski, An­
drzej Filipowicz, Krzysztof Pytel, 
Włodzimierz Schmidt, Andrzej Sy 
dor j Aleksander Sznapik. Spotka 
ńia olimpijskie drużyny będą roz­
grywały ną 4 szachownicach. Ka 
pitan każdego zespołu może wy­
stawić na mecz dwóch zawodni­
ków rezerwowych.

Od momentu rozegrania I Olim­
piady Szachowej w Londynie mi­
nęło 45 lat. Po raz pierwszy do 
szlachetnego olimpijskiego współ­
zawodnictwa toczonego pod ha­
słem „Gens una sumus” (Jesteśmy 
jedną rodzina) stanęło 16 reprezen 
tacji narodowych.

A oto zestawienie dotychczaso­
wych olimpiad:
Zwycięzca Miejsce Polski

9.55 — Program dla szkól — Ję- I zyk polski — kl. II lic. William 
Szekspir „Hamlet”; 10.30 i 20.05 — 
„Juarez” — film fab. prod. USA; 
16.40 — „Chłoporobotnicy”; 17.10 — 
Oferty; 17.30 — Ekran Młodych; 20 
— Przypominamy, radzimy; 22 — 
„Tony dobrej marki”.

ry, propozycje; 18 — „Poligon” — 
magazyn wojskowy; 18.30 — Film 
krótkometrażowy prod. poi. pt. 
„Gdynia”; 18.50 — „Rak Pustelnik” 
— film pop.-naukowy prod. jap.; 
19.15 — Przypominamy, radzimy;
20.05 .Tylko umarły odpowie”
— film fab. prod. poi.; 21.40 — Re­
fleksje; 22.10 — „Express nr 9”. 
Reż. Wowo Bielicki.

lat” Koncert rozrywkowy z oka­
zji 50-lecla Portu w Gdyni; 22 — 
„Słodki ptak młodości” — film fab. 
prod. USA.
>1 17.55 — Tematy — ode. IV (Ka­

mera, ludzie zdarzenia); 18.25 — 
„Rodzina Durtolów” — ode. V — 
film. ser. francuski (kolor); 20.15 
— „Popioły” — fab. film polski 
cz. I; 22 — 24 godziny (kolor); 22.10 
— Gra Orkiestra Karela Vlacha.

„Baśnie i fantazje"; 
wód — morderca” - 
„Wielki napad”; 22 
sportowy.

21.05 ,Za- 2

TV

film z serii
Magazyn

I.
II. 

III. 
IV.

Londyn 1827 r. — I Węgry —
ilaaga 1928 — Węgry 
Hamburg 1930 — Polska 
Praga 1931 — USA

3

2

b

- 17.30 — Militaria, obronność, no- 
£ woczesność; 8 — ,,O rezonansie
inaczej”; 18.20 ,Świat w kame-
rze naszych reporterów”; 18.45 — 
„Wieś, jaka jest...”; 20.05 — Prze­
mówienie Ambasadora Republiki 
Chile z okazji Święta Narodowego; 
20.10 — „Najdłuższa republika świa 
ta” (Chile); 20.40 — TV Giełda Wy­
nalazków; 21.20 — 24 godziny (ko­
lor); 21.30 — Mały Słowniczek Ki-

18 — Kino Filmów Animowa- 
2 nych (kolor); 18.45 — Koloro­
we spotkania (kolor); 20.05 — „Łódź

NIEDZIELA

życia’ program rozrywkowy
TV Bratysława (kolor); 20.50—34 
godziny (kolor); 21 — „W trzecim 
świecie” (kolor); 21.20 — Ziemia 
Bystrzycka (kolor); 21.40 — „Nie­
zwykła wizyta” — film fab. NRD 
(kolor).

na Wersji Oryginalnej;
KWO „ 
„Rzeka 
dziecki.

.Ugrium rieka”
21.40 

ode.
PIĄTEK

posępna” — film ser., ra- 8.20 — „Tylko umarły odpowie”1 — film fab. prod. poi.; 9.55 — 
Program dla szkól — Wychowanie

ŚRODA techniczne kl. I-III 
czesny zakład pracy*

lic. „Nowo-

1 8.05 — TV Kurs Rolniczy; 8.40 
— Przypominamy, radzimy; 8.50

Radar wojskowy magazyn
filmowy; 9 — dla młodych widzów 
— Teleranek; 10.20 — „Zdrada” — 
film z serii „Stawka większa niż

I 9.45 1 20.05 ,Hans Beimler” — Z cyklu „Człowiek
10.25 i 20.05

i morze"

— film ser. prod. NRD, cz. I
10.55 — Program dla szkół — His-
toria kl. V ,W Egipcie farao-
nów’*; 11.55 — Program dla szkół 
— Fizyka kl. VIII — Zjawiska 
świetlne; 12.45 i 13.20 — Mechani­
zacja Rolnictwa — „Układ kie­
rowniczy i hamulcowy ciągników; 
13.50 — Wybieramy zawód; 16.40 — 
Dla młodych widzów — Kapitan 
Poloneza, reportaż o kpt. Krzyszto 
fie Baranowskim; 17.35 — Z cyklu 
— Perspektywy techniki; 18.05 —
Śpiewa Katarzyna
stawia); 18.25 
— z cyklu 
reportaż pt.

Olivera (Jugo- 
,Teleskop”; 18.45

.Morskie spotkania'
„Rybacy z zalewu”

21.15 —
21.25 — 
„Balet”

Polska Kronika Filmowa
,Świat Polska”; 22
Wykonawcy — Tancerze

Państwowej Opery i Filharmonii 
Bałtyckiej.

film , prod. amer.-kanadyjskiej pt. 
„Wyspa Cosumel” (kolor); 10.55 — 
Program dla szkół — kl. III „Z bi­
letem w ręku"; 11.55 — Program 
dla szkół — Przysposobienie obron­
ne kl. III Hc. „Najzaszczytniejszy 
obowiązek”; 16.40 — Dla dzieci 
„Pora na Telesfora” — „Rozmo­
wy ze smokiem’*, „Ulica Sezamo­
wa”; 17.35 — „Nie tylko dla pań*’; 
17.55 — Magazyn medyczny; 18.25 
— „Teleskop”; 18.45 — Recital pio­
senkarki Cariny Chiriac (Rumu­
nia); 19 — Turystyka i wypoczy­
nek; 20.30 — „Kraj” — tygodnik 
społeczno - polityczny; 21.15 — 
Scena Monodram, Zofia Nałkowska 
„Urywki swego losu*’ — wg „Dzień 
ników czasu wojny’*, reż. Janusz 
Majewski, wystąpi Zofia Rysiów- 
na.

14.40 — Dla młodych widzów 
— „Sport 1 zabawa” — program 
NRD; 15.40 — „Złota Nuta” —

program rozrywkowy TV NRD; 
17.10 — „Popioły" — fab. film pol­
ski — cz. II: 20.05 — Studio Współ­
czesne — „Pięciokąt”; 21 — „War­
szawska Jesień-1972” — transmisja 
II części Koncertu Finałowego; 22 
— „Wzory” — program pop.-nau­
kowy TV ZSRR.

Codziennie o godz. 15.30 — Dzien-
nik o godz. 19.20 Dobranoc,
Dziennik lub Monitor, około 
godz. 22.30 — III wydanie Dzien­
nika. (z)

W słuchawce zabrzmiał nerwowy śmiech doktorowej.
— „Dawne czasy... Mąż tak.. To ojciec jest u siebie?".
— Chciała pani powiedzieć „u was". Ale tam go nie ma. 

Pani oszaleje? Prawdę mówiąc, niczego to nie zmieni. Nie 
dosłyszałem? Proszę nie krzyczeć, bo to zniekształca pani 
głos w słuchawce. W seledynowej?... Aha, teraz zrozumiałem. 
Marta miała na sobie seledynową spódniczkę i żakiet. No to 
już jest coś. Zaraz zobaczę.

Zapalił papierosa i przyłożył na powrót słuchawkę do 
ucha. Mówił głosem o ton cichszym, niemal ciepłym:

— Halo? Niestety, sytuacja jeszcze bardziej się skompliko­
wała. Nie wiem, jakby to pani powiedzieć? Po prostu panie 
są bez sukienek.

Mat 2 ruchach

V. Folkestone 1933 — USA
VI. Warszawa 1935 — USA

VII. Sztokholm — 1937 USA
3

Rozwiązanie 
mleszczamy na

dwuchodówkl za-

Życzymy szybkiego
końcu

pierwszego ruchu białych!

i rubryki, 
znalezienia

W OLIMPIJSKICH SZRANKACH

Dzisiaj w Skopje (Jugosławia) 
rozpoczyna się XX Olimpiada Sza 
chowa. Są to Drużynowe Mi­
strzostwa Świata, w których re­
prezentanci ponad 70 krajów wal- 
zą o Puchar Narodów ufundo­
wany przez Hamiltona-Russela.
Wśród uczestników obecnej Ollm

r 
r
I
I

1

I

VIII. Buenos Aires 1939 — Niemcy 2
IX. Dubrownik 1959 —Jug. —

X. 1'e’sHki 1952 — ZSRR
XI. Amsterdam 1954 — ZSRR
XII. Moskwa 1956 — ZSRR 

XIII. Monachium 1958 — ZSRR 
XIV. Lipsk 1960 — ZSRR

XV. Złote Piaski 1962 — ZSRR 
XVI. Tel-Aviv 1964 — ZSRR 
XVII. Hawana 1966 — ZSRR 
XVIII. Lugano 19«« — ZSRR 
XIX. Siegen 1970 — ZSRR

Rozwiązanie dwuchodówki:
1. IIg4-g6.

w jej oczach. Musiał przełamać w sobie ogarniające go uczu­
cie słabości, odwrócić wzrok, uwolnić się od jej twarzy — 
teraz już niekłamanej, przywołać na pamięć jej drwiący 
śmiech: „Śmieszny facet brał mnie na ptaki...”

Zza jego pleców wychynęła trójkątna grzywka.
- No i co? skrzywił się Wymoczek Blond-Straszek i Marta 

Już bez oporu dała się wciągnąć przez niego do środka domu.
Nazajutrz, zaledwie weszli na podwórze, powiedział o wszy­

stkim Aniołowi.
Teraz nie potrzebne już mu były Wyspy Szczęśliwe, które 

podobno leżą naprawdę gdzieś na Pacyfiku.

12

23
19
21
18
10
16

14

o 17.45 — Dla dzieci „Zwierzy- 2 nieć”; 18.15 — Pollena — porad­
nik kosmetyczny; 18.20 — Z pra­
sy naukowo - techniczrtej; '18.30 —

17.25 — Alfabet miasta — Wro- 
’ cła w; 17.55 — „Franciszek

Viek” — ode. VII — film ser. TV 
CSRS; 18.45 — „Perspektywy astro­
nautyki” — (Fantazje cybernetycz-

.Lalkowe variete” (Teatr jak
ne); 20.05 Sergiusz Prokofiew

żywy); 20.05 — „Szkło” — program 
popularno - naukowy TV CSRS; 
20.35 — „Tryptyk szkocki” — (Te­
atr rozrywki); 21.30 — 24 godziny 
(kolor); 21.40 — „Wód opisanie" — 
(Pokochać wiatr); 22.10 — Miro­
sław Żuławski — „Opowieści mo­
jej żony” — „Zbieg okoliczności*’.

(Monografie muzyczne); 21.05 — Z 
pokolenia na pokolenie (kolor);
21.45 — 24 godziny (kolor); 21.55 —
„Klub Dobrej Roboty”.

SOBOTA
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8.30 — „Dziewczyna na rozdro­
żu” film fab. prod. bułgar­

skiej; 9.55 — Program dla szkół — 
Geografia — kl. VII — Polacy na 
Spitsbergenie; 10.55 — Program dla 
szkół — Geografia kl. VII — „Wy-

Dom huczał i szumiał. światła z jego okien rzucały żółtą 
poświatę na najbliższe krzewy i drzewa. Wokół stał las — 
czarny i pogardliwie milczący. A Marta trzepotała się na gó­
rze jak złapany do klatki ptak. Stał w sionce na dole i słyszał \ 
tupot jej bosych stóp. Z

— Oddajcie mi mój płaszcz! Gdzie moje pantofle?! — Roz­
płakała się. — Mnie się tu u was bardzo podoba, ale ja nie 
mogę tu dłużej zostać. Co pojedzą moi rodzice. Zrozumcie, 
ja nie mogę!... / i

Marta chlipiąc, zbiegła n^ doł. Tu zaczęła się dobijać do ) 
wszystkich po kolei drzwi, aż natrafiła na właściwe /• wej- 
ściowe. Na widok wysokiej sylwetki Heńka, zatrzymała się 
i rzuciła się mu na szyję.

— Wyprowadź mnie stąd! Ja chcę do domu, ja już nigdy...
— Uczepiła się jego ramion 1 z bardzo bliska ujrzał strach

Podał piłkę do Księcia, Książę przerzucił do środkowego, 
Drągal z podstawówki był jednak szybszy od Bartka: główka 
i jeszcze raz główka. Piłka znalazła się w niebezpiecznej bli­
skości ich pola karnego. Wiciślak, prawy obrońca, zderzył się 
z napastnikiem Białych. Mały skoczył jak żaba i puścił piłkę 
na aut.

Było to pierwsze piłkarskie spotkanie w nowym sezonie re­
prezentacji zakładu (w zielonych koszulkach) z drużyną szko­
ły podstawowej w G. (białe koszulki). Spotkanie od­
bywało się na przyzakładowym boisku; ci z podstawówki, 
również nieliche kozaki, nazywali je przyszkolnym. W każdym 
razie boisko znajdowało się na gruncie neutralnym w poło­
wie drogi między zakładem a szkołą Białych I gdy Heniek 
biegł za piłką w stronę przeciwników, widział błyszczące 
w oddali szyny kolejowe, gdy zaś trzeba było cofać się pod 
własną bramkę — kibiców stojących tyłem do słońca. Wśród 
nich byli przede wszystkim chłopacy z zakładu przyprowadze­
ni tu przez wychowawców i chłopacy z podstawówki, ale byli 
też nauczyciele i wychowawcy przychodzący tu prywatnie. 
Do takich należał Widelec; na meczach zawsze zjawiał się 
Anioł.

Heniek już po raz drugi zapędzał się na lewe skrzydło, lecz 
nigdzie nie widać było czerwonej twarzy Anioła. To potwier­
dzałoby informacje Żółwia, że Anioł pozostał w Nalepówce 
na dobre.
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Piłkarze wracają na krajowe boiska

Potrzebna pracownica do 
warsztatu kaletniczego. 
Wymaga się przynajmniej 
słabej umiejętności szycia 
na maszynie. Zgłoszenia: 
tel. 646-56, wzgl. 640-34.

25128g

Lech — Zagłębie Sosnowiec
Dochodzący dozorca do 
2 nieruchomości na Jeży­
cach, zaraz potrzebny. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 25147g.

na Stadionie im. 22 Lipca
Po przerwie spowodowanej występem naszej reprezentacji pił­

karskiej na XX Igrzyskach Olimpijskich w Monachium, gdzie nasi 
piłkarze wywalczyli największy sukces w historii tej dyscypliny spor­
tu, zdobywając złoty medal, I liga wznawia rozgrywki mistrzowskie. 
Dzisiaj i w niedzielę odbędzie się piąta kolejka spotkań ligowych, 
poznański Lech zmierzy się w niedzielę o godz. 11 na Stadionie im. 
22 Lipca z aktualnym wicemistrzem Polski — Zagłębiem Sosnowiec.

Nasi goście przyjeżdżają do Po­
znania po niezbyt udanym wystę­
pie w Portugalii, gdzie w ramach

Pucharu UEFA grali z drużyną 
Vittoria Setubal, ulegając gospo­
darzom aż 1:6. Naturalnie tylko na 
podstawie tego jednego meczu nie 
można wyciągnąć wniosku, że sos-

ku zobaczymy kilkunastu byłych 
reprezentantów Polski, a wśród 
nich Borucza, Wołosza, Gierwa- 
towskiego, Szczepaniaka z Polo­
nii oraz Sobkowiaka, Słomę, Anio 
łę, Białasa, Czapczyka z Lecha, (s)

Z ostatniej chwili

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

22898g
Magister uczy matematy­
ki. Telefon 474-88. 24936g

H Kupno Sprzedaż
Dafnie, 
mak 
pieprz,
Strzelecki

kolender, koper, 
biały, paprykę, 
rumianek kupię.

Kostrzyn
Wlkp., Dworcowa 6. 703p

Antoni Dziwisz (na zdjęciu po 
prawej) i Edmund Białas zgod­
nie współpracując przygotowują 
piłkarzy Lecha do niedzielnego 

spotkania z Zagłębiem.

nowiczanie są w bardzo słabej 
formie i Lech może niedzielny po­
jedynek potraktować ulgowo. 
Wprost przeciwnie, oczekujemy od 
poznaniaków pełnej mobilizacji.

Piłkarze Lecha bardzo starannie 
przygotowywali się do meczu z 
Zagłębiem. Przebywali oni na kil­
kudniowym zgrupowaniu w Wą­
growcu, a kilka razy wraz ze swy­
mi trenerami Dziwiszem i Biała­
sem, przyjechali do Poznania na 
krótkie treningi na Stadion im. 
22 Lipca (na zdjęciach). Odwie­
dzali również przy okazji saunę w 
ośrodku sportowym przy ul. Chwiał 
kowskiego. Rozegrali towarzyskie 
spotkanie z Goplanią Inowrocław, 
wygrywając 4:1.

W treningach zespołu Lecha nie 
biotą jeszcze udziału Turek, który 
przeszedł operację łękotki, Szpa- 
kowski przebywający obecnie w 
sanatorium w Inowrocławiu, Tom- 
kowiak — po operacji kolana 
oraz Kuczko, leczący drobną kon­
tuzję. Poza tym ostatnim, który 
pauzować będzie do końca wrze­
śnia, pozostała trójka na pewno 
nie wystąpi w pierwszej rundzie 
rozgrywek.

Dotarła do nas wiadomość, że'po 
mocnik Manicki otrzymał 14 bm. 
zwolnienie z Motoru Lublin. Je­
żeli okaże się, że aktualnie dys­
ponuje dobrą formą, będzie mógł 
wystąpić w zespole Lecha w nie­
dzielnym meczu z Zagłębiem Sos­
nowiec. (ad)

Sprzedam domek jedno-
3.300 m kw.
Pobiedziska

rodzinny + 
przy szosie 
— Promno. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla

Hokej na trawie

23035g
Przepiórki japońskie z po 
wierzonych jaj wylęgam. 
Hoffmann Jarocin, Sta­
szica 30, tel. 268. 711p

Kina?
SOBOTA

Godz. 9 — Mistrzostwa Polski w 
wioślarstwie seniorów. Tor re­
gatowy na Malcie.

Godz. 14.30 — Zawody łucznicze 
o mistrzostwo I ligi. Tor łucz­
niczy przy Al. Reymonta.

Godz. 15 — Międzynarodowy tur­
niej hokeja na trawie. Boisko 
Warty przy ul. Olimpijskiej.

Godz. 15.30 — tzwórmecz lekko­
atletyczny reprezentacji uniwer 
syteckich. Stadion AZS-u przy 
ul. Pułaskiego.

— Turniej tenisowy o mistrzostwo 
II ligi. Korty Olimpii na Golę- 
cinie.

Godz. 16 — Czwórmecz koszyków­
ki kobiet zespołów uniwersytec­
kich. Sala AZS-u przy ul. Młyn 
skiej. ■ ■ •’ '

— Mecz piłkarski óld'-boyów Le­
cha i Polonii Warszawa. Boisko 
na Dębcu.

— Warta — Czarni Szczecin. Mecz 
piłki nożnej o mistrzostwo kla­
sy międzywojewódzkiej. Stadion 
im. 22 Lipca.

Godz. 16.30 — Międzynarodowy tur 
niej koszykówki kobiet. Sala 
Olimpii przy ul. Swierczewskie 
go 25.

— Międzynarodowy mityng lekko­
atletyczny. Boisko przy Al. Rey 
monta.

W klasie międzywojewódzkiej 
Polonia Poznań gra na własnym 
boisku ze Stoczniowcem Gdańsk, 
Warta gra również u siebie z Czar 
nymi Szczecin, natomiast Olimpia 
Poznań wyjeżdża do Zagłębia Ko­
nin, zaś Calisia do Wisły Tczew.

*
W ramach obchodów 50-lecia KKS 

Lech, sympatyków piłki nożnej cze­
ka dzisiaj nie byle jaka atrakcja. 
O godz. 16 na boisku na Dębcu 
spotkają się drużyny oldboyów 
Lecha i Polonii Warszawa. Na bois

Jubileuszowy 
czwórmecz Lecha
Z okazji 50-lecia KKS Lech od­

były się w piątek dwa pierwsze 
mecze międzynarodowego turnie- 
ja w hokeju na trawie.

Oba spotkania rozegrano na 
boisku KS Warta przy ul. Olim­
pijskiej, które nie wywołały więk 
szego zainteresowania, ze względu 
na późną informację o zawodach, 
w których wystąpili m. in. nasi 
olimpijczycy.

W pierwszym, niewątpliwie cie­
kawszym pojedynku, aktualny 
mistrz Polski Warta pokonała po 
wyrównanej grze swego lokalne­
go rywala — Lecha — 3:2. W dru­
gim meczu wystąpiły dwa zespo­
ły zagraniczne: Hannover (NRF) i 
Cagliari (Włochy). Wygrali bar­
dziej agresywni zawodnicy NRF 
2:0 (1:0). W końcowej fazie me­
czu Włosi atakowali mocno, nie­
stety bezskutecznie, (p)

Sprzedam tanio siatkę 
parkanową, ocynkowaną. 
Zgłoszenia: Poznań, War­
szawskie, ul. Lidzka 8a.

24783g
Sprzedam akwarium z ryb 
kami. Konin, tel. 286-36, 
po godz. 16. 698p
Pawilon handlowy przy 
ul. Warszawskiej, nar. Mi 
chała poleca bogaty asor 
tyment części motocyklo-
wych samochodowych
oraz towary w zakresie 
1001 drobiazgów. Oferty 
rzemieślników i producen 
tów mile widziane. 23892g
Wózki spacerowe kombi­
nowane, głębokie poleca 
Lesiński, Poznań, Żydów
ska 33. 21715g
Sprzedam 2 balanse, na­
cisk 5 ton, 1 balans nacisk 
15 ton, 1 polerka, wrze- 
ciennik, szlifierka, 1 bę­
ben, komplet narzędzi na 
zszywacze kieszonkowe, 
komplet narzędzi na zam 
ki meblowe patentowe. 
Michał Nowicki, Poznań, 
ul. Findera 18 m. 5.

25043g

© Praca © Nauka
Szlifierz narzędziowy i to 
karz. renciści II grupy lub 
emeryci, potrzebni. Po­
znań, Żeromskiego 7.

24777g

Bramkarz Lecha Fiszer podczas 
treningu obrbnił kilkadziesiąt 

ostrych strzałów.
Fot. (3) — K. Przychodzki

Ucznia przyjmę. Warsztat 
ślusarsko-mechaniczny — 
Poznań, Dąbrowskiego nr 
158a. 23180g
Pomoc do dwuletniego 
dziecka przyjmę, utrzy­
manie. osobny pokój.
Żnin tel. 461. 713p

W dniu 13 września 1972 roku zmarł

ALFONS HIRSZ
długoletni pracownik Prezydium Dzielnicowej 

Rady Narodowej Poznań - Stare Miasto.

Pogrzeb 
nia br. o

Wyrazy 
Zmarłego

odbędzie się w sobotę, dnia 16 wrześ- 
godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

głębokiego współczucia Rodzinie
składają:

Prezydium — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

7787-M1

Dnia 14 września br. odszedł od nas, niespo­
dziewanie mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, dziadek, brat, szwagier i wujek

FRANCISZEK RADLICKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

18 września br. o godz. 16 na cmentarzu na Ja­
nikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążona

Poznań.
rodzina

25124g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 15 września 1972 r. odszedł od nas, przeżyw­
szy lat 64. opatrzony Sakramentami św„ mój 

mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.ukochany

Pogrzeb
18 bm. o

KAROL KAMIŃSKI 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 

godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku 
żona, synowie, córki, zięciowie 

i wnuki
Poznań, Grunwaldzka 142. 25162g

Międzynarodowy 
turniej koszykarek
W drugim dniu międzynarodowe 

go turnieju koszykarek, krakow­
ska Wisła, w której zabrakło pię­
ciu czołowych zawodniczek, wy­
grała ze Spartakusem (Budapeszt) 
50:48 (34:22). Wisła zagrała słabiej 
w ostatnich minutach i niewiele 
brakowało, aby Węgierki zdołały 
wyrównać. Punkty zdobyły dla 
Wisły: Gołąbek 16, Starowieyska 
11, Kaluta 9, Wojtal 8, Waga 6; 
dla Spartakusa: Henbert 19, Vere- 
licz 15, Michałowicz 9, Muei 2, Sa 
modrowari 2, Bajer 1.

W drugim meczu koszykarki 
Olimpii spotkały się z mistrzem 
KRL-D — Amnakanem. Wygrały 
Koreanki 54:47 (30:28), demonstru­
jąc może niezbyt nowoczesną ko­
szykówkę, ale za to były bardzo 
agresywne w obronie, a ponadto 
dysponowały niezłym rzutem z 
daleka. Poznanianki za to strzela­
ły wczoraj bardzo słabo. 
Punkty zdobyły dla Amnakanu: 
Czyn Ha 18, Ha Za 15, Ja Su 12, 
Son Hi 7, He Jan 2; dla Olimpii: 
Gostyńska 12, 1 Zwierzyńska 10, 
Mańczak 6, Faligowska 5, Adam­
czak 4, Rybczyńska 4, Trela 4, 
Drzewiecka 2. (s)

Pomoc do dziecka 3-let- 
niego na 6 godzin dzien­
nie potrzebna. Kanałowa 
17 m. 6. 25044g 
Przyjmę dwóch uczniów 
w zawodzie ślusarskim — 
mech. Kantorski, Knapów 
skiego 9. 25045g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 21735g.
Kierowca — emeryt, ren­
cista, dorywczo — potrzeb 
ny. Dobre wynagrodze­
nie. Oferty ..Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 25040g.

W dniu 13 września 1972 r. odszedł od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 63, mój najdroższy 
i troskliwy mąż, brat, szwagier i wujek

MARIAN CZEKALSKI
emeryt PKP, b. zawiadowca 

Ode. Elektroenergetycznego w Poznaniu,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm, 
o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Głogowska 89 b m. 3. 25047g

R!

1

in

Dnia 13 września 1972 r. zmarł nagle nama­
szczony Olejami św„ drogi, kochany mąż, ojciec, 
teść, brat, szwagier, wujek i kuzyn, śp.

BERNARD MAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

18 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona, syn, synowa i rodzina

25114g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
14 września br. odszedł od nas na zawsze, 

przeżywszy lat 70, namaszczony Olejami św., 
mój najdroższy mąż i nasz kochany i troskliwy 
ojciec, teść i dziadek

TADEUSZ RADZIEJEWSKI
odznaczony

Krzyżem Powstańców Wielkopolskich.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godz. 12.50 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążeni 

żona, córka, syn, synowa, 
zięć i wnuki

Poznań, Koronkarska 18. 25076g

Koło łowieckie sprzeda 
autobus Star 20 do remon 
tu lub na części. Wiado­
mość: Obornicka/Słowiań 
ska, kiosk z kwiatami.

25126g

^antochouy
Trabanta 601 limuzynę

Przetarg i

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Handlu Opałem i Materiałami Budowlanymi w Poznaniu
zawiadamia odbiorców koksu pogazowego w m. Poznaniu, 
że od 16 września br. tut. Gazownia będzie produkować

wyłącznie koks niesortowany
po złotych 385,— za 1 tonę.

DZIELNICOWE BIURA OPAŁOWE

sprzedają całoroczny przydział
w koksie pog. niesort. lub w koksie hutniczym.

7438-M1

Kulturalna pracująca pani 
poszukuje niekrępującego 
pokoju. „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 24937g.

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję, kuchnia, łazieryta 
(54 ml) w nowym budów 
nictwie, I ptr., c. o„ tele 
fon, przy tramwaju, na 
podobne 3 względnie 4- 
pokojowe, może być spół 
dzielcze. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 
22424gpr.
Odkupię mieszkanie w 
spółdzielni własnościowej 
3 albo 2 pokoje z kuchnią 
i łazienką. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
22884g.

Szczecin, zamienię miesz­
kanie spółdzielcze typu 
M-3 z telefonem I ptr. na 
równorzędne w Poznaniu. 
Telefon Szczecin 82-08 po
godz. 17. 22903g

© Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 16 ha wraz inwenta
rzem żywym i 
Adres Olenda 
poczta Wapno, 
growiec.

martwym. 
Kujawki, 

pow. Wą- 
22888g

Sprzedam dom z ogrodem 
4 pokoje z kuchnią. Cena 
przystępna. Józefa Wasie- 
lak, Zielonka, poczta Głę- 
boczek, pow. Oborniki 
Wlkp. 22887g
Sprzedam w miejscowości
letniskowej, Sieraków
Wlkp. willę jednorodzinną 
wolnostojącą z wodą i 

' c.o.,. dwa budynki gospo­
darcze oraz 0,75 ha sadu 
dziesięcioletniego nadają­
ce się na kawiarnię tury­
styczną, hodowlę lub o- 
grodnictwo. Michał Flis, 
Sieraków, ul. Winnica 4, 
pow. Międzychód. 22896g
Sprzedam dom piętrowy, 
nowy woda, c.o , budynek 

। gospodarczy w Mosinie, 
I po kupnie wolny. Macie- 
। jewski, Czempiń. Kolejo-

sprzedam. Tel. 732-08.
24753g

Sprzedam Wartburga — 
Standard, fabrycznie no­
wy. Informacje: telefon 
66-01-89, godz. 18—20. .

24876g

wa 39. 22907g
Sprzedam dom wolne mle 
szkanie 2.000 m’ ogród Lu 
boń. Oferty „Prasa". Grun 

i waldzka 19 dla 22923g.

Sprzedam „Trabanta 601" 
z radiem i instalacją elek 
tryczną 12 W. Czerwieńsk 
n/O, plac Bolesława Chro
brego nr 2. 25001g
Skoda 1201 furgon, kapi-

; Dom piętrowy w tym wol 
ne 6 pokoi i kuchnia wraz 

’ z zabudowaniem warszta- 
) towym 120 m! w Żerko- 
I wie, pow. Jarocin, tanio 
sprzedam. Maciejewski. Ja 

j rocin, ul. Wojska Polskie­
go 11 m. 2. 22920g

talny 
nowe,

remont, wszystko 
okazyjnie sprze-

dam. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 25041g.

Sprzedam Skodę 1102. Poz 
nań. Jutrzenka 4 m. 17 od
godz. 17.00. 22939g

Sprzedam Wartburga 1000. 
Poznań, Chociszewskiego 
23. 22955g

Pani, członek spółdzielni 
mieszkaniowej poszukuje 
pokoju z wygodami. O-

Twoje szczęście jest
W „KOZIOŁKACH”

Złóż kupon. Spełnisz swoje I 
marzenia o wysokiej i 

wygranej.
7725-K1 !

Pilskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Pile, ul. Kos­
saka 102 — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie

ELEWACJI ZEWNĘTRZNEJ na obiektach Trzcia- 
neckiej Fabryki Mebli w Trzciance.

Dokumentacja techniczna do wglądu znajduje się 
w Dziale Planowania 1 Ekonomiki przedsiębiorstwa.

Udział w przetargu mogą wziąć przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Przetarg odbędzie się 7 dnia po ukazaniu śtę ni­
niejszego ogłoszenia w prasie, o godz. 10 w biurze 
Pilskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego w Pile przy 
ul. Kossaka 102, dokąd należy składać oferty w zala­
kowanych kopertach, najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania
przyczyn. 1450-K2

Pracownicy poszukiwani
Zakład Obrotu i Przetwórstwa Artykułów Rolnych 
WZGS — zatrudni zaraz:

1 REFERENTA d/s inwestycji, 1 REFERENTA 
d/s inwentaryzacji, 1 TECHNIKA - MECHANI­
KA, 2 ORGANIZATORÓW OGRODNICTWA.

Zgłoszenie: Poznań, ul. Mostowa 10.
Warunki płac zgodnie z układem zbiorowym. 7714-K1

Potrzebna zaraz SZATNIARKA 
nr 24.

VII LO, Garbaty
24891m

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych 
w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 3 — przyjmie

MISTRZA KRAWIECKIEGO do prowadzenia za­
kładu zryczałtowanego w pawilonie usługowym 
Spółdzielni w Puszczykówku - Niwka.

Zgłoszenia: Dział Usług jak -wyżej 7277-M1

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna­
niu — przyjmie zaraz

— KIEROWCÓW z I kat. prawa jazdy na autobusy 
oraz z II i III kat. na przeszkolenie na kat.
wyższą uprawniającą dó prowadzenia autobusów,

— MOTORNICZYCH,
— ELEKTRYKÓW do montażu sieci,
— ROBOTNIKÓW torowych,
— PALACZY i POMOCNIKÓW c. O„
— REFERENTA EKONOMICZNEGO.
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Spraw Oso­

bowych i Szkolenia MPK w Poznaniu, ul. Głogowska
131, pok. 34. 7370-M1

Państwowa Opera im. St. Moniuszki w Poznaniu, ul.
Fredry 9 — przyjmie zaraz

SPRZĄTACZKI
Zgłoszenia wraz z życiorysem, należy składać w

Dziale Kadr, pok. 107. 7360-M1

MHD Art. Spoż. w Poznaniu — zatrudni zaraz: 
SPRZEDAWCÓW — na cały i niepełny wymiar 
godzin.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych, pok.
211, II piętro, przy ul. 27 Grudnia 13. 7422-M1

Kupię dom jednorodzinny 
(willę), może być do wy­
kończenia, okolica Jeży­
ce, Sołacz, Winogrady lub 
Grunwald. Oferty z poda­
niem dokładnego miejsca 
od właściciela „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 22761g.
Sprzedam ziemię 2,97 ha 
ze stawem. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
18479g.

Spiesznie kupię parcelę 
budowlaną na Grunwal­
dzie — chętnie Ostroroga, 

• Senatorska. Posiadam pra

© Zyuby O Kozne
Zgubiłem dyplom mi­
strzowski nr 31692, wyda­
ny Izba Rzemieślnicza w 
Poznaniu, Czesław Płotko
wiak. 24917g
Dnia 10. IX. br. w rest. 
„Przystań" w Obornikach 
Wlkp., konsument z Po­
znania pozostawił kurtkę 
zieloną, którego telefonicz 
nie poinformowaliśmy, że 
nie. Prosimy odebrać w 
biurze restauracji. 24934g

. _ , wo pierwokupu. Oferty.
ferty „Prasa", Grunwaldz I „Prasa", Grunwaldzka 19 ;
ka 19 dla 24696g. dla 25145g.

Motoryzacyjne artykuły 
poleca Sklep, Szewska 9. 
____________________ 22833g

+ Dnia 15 września 1972 r. opatrzona Sakra­
mentami św„ zakończyła swój pracowity 

i pełen poświęcenia żywot, kochana żona, mat­
ka, teściowa i babcia

MARTA ANTOSIEWICZ
z d. NOWACKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
18 września 1972 r. o godz. 13.40 na 
na Junikowie,

o czym zawiadamiają pogrążeni w 
mąż, córka, zięć

Poznań, ul. Gw. Ludowej 65 m. 9.

cmentarzu

smutku
i wnuki

25104g

tW dniu 13 września 1972 r„ opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy 67 lat, zmarł

WŁADYSŁAW BRYK
Pogrzeb odbędzie się 16. IX. br. o godz. 9.05 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
żona, dzieci i wnuczki

Poznań, ul. Szewska 15 m. 11 25085g

tDnia 15 września 1972 r. zakończył swój pra­
cowity * ■ - .

ukochany 
lat 71

Pogrzeb 
o godz. 15

żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy

EDMUND CHYTRY
fryzjer

odbędzie się w niedzielę, dnia 17 bm. 
na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Puszczykowo, Poznańska 9. 25083g
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zamienię garaż blaszany 
2,5X5 m. ocieplony, płyta 
betonowa, zlokalizowany 
za Operą na podobny w 
pobliżu Osiedla Przyjaźni. 
Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 22667g.
Grzejniki c. o. nr 1—4 wy 
konuję szybko i solidnie. 
Poznań, Żeromskiego 7.

24778g

Garaż do wynajęcia Źró­
dlana 34. 22692g

© Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo", Poznań, Li

Zlecę tynkowanie wnętrza 
segmentu domku bliźnia­
czego, materiał posiadam. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 25048g.
Poszukuję miejsca na ga­
raż blaszany, okolica Osie 
dla-Przyjaźni. Oferty „Pra 
sa“. Grunwaldzka 19 dla 
22668g.

belta 29 poleca swoje
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Dysponujemy o- 
fertami zagranicznymi.
Czynne godz. 15—19.

23205g
Chcesz wyjść za mąż, oże­
nić się — zwróć się z zau 
fantem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko" — 
Poznań, Strusia 9. 21796g

tDnia 14 września 1972 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., ukochany mąż, ojciec i dziadek, śp.

PIOTR KARBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

18 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w smutku
żona, córka i wnuki

Poznań, ul. Hibnera 39 m. 2. 25110g

■■nsBaMMnmneianMMMMHBMaMSi

tDnia 14 września 1972 r. odszedł od nas na 
zawsze mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, 

teść, dziadek, brat i wujek, przeżywszy lat 63, 
śp.

FRANCISZEK KOSMACZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

18 bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Stroskana
żona z rodziną

Poznań, Kopernika 9 m. 24. 25094g

tW dniu 13. IX. 1972 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, w wieku 49 lat, nasz 

najukochańszy tatuś, syn i dziadziuś

ALFONS HIRSZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16. IX. 

1972 r. o godz. 3.30 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim skutku pogrążone

dzieci i matka z rodziną
7787-K1
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WRZESIEŃ
16

Edyty, 
Kornela Sekcja Gazcwnictwa przy ZliTS Felieton tygodnia

Sobota Słońce: 5.23—18,12

; teatry
POLSKI — g. 19 „Zemsta” (pre­

miera).
OPERA — g. 19 Wieczór utwo­

rów Bartoka: „Sonata na dwa for 
tepiany i perkusję”, „Diverti- 
mento” i „Cudowny mandaryn”.

OPERETKA — g. 19 „Piękna He 
lena”.

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Zycie, miłość, śmierć (fr. 18 1.), 
g. 18, 20.15 „Bandyci w Mediola­
nie” (wł. 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Młynarczyk i kotka” (NRD 7 1.), 
g. 17.30, 20 ,,Dwa tygodnie we 
wrześniu” (fr. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30 „Swiąty 
ma diabła” (jap. 16 1.), g. 14.15, 
17.30, 28.15 ,,'Waterloo” (radz.-wł. 
14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 i 2X30 „Love story” (USA 
16 1.).

CZTERNASTKA — g. 15, 17, 19 
„Kłopoty z cnotą” (jug. 18 1.), g. 
21 „Love story” (USA 16 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „24 
godziny z życia kobiety” (fr. 16 1.).

GRUNWALD — g. 15 „Podróż 
za jeden uśmiech” (poi. 7 1.), g. 17 
„Incydent” (USA 18 1.), g. 19.30 
„Na samym dnie” (NRF 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Osta­
tnie dni” (poi. 11 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 „Z zimną krwią” (USA 18 1.).

KOSMOS — g. 17 „Słoń z indyj 
skiej dżungli” (radź. 11 1.), g. 
19.30 „Tora! Tora! Tora! (USA-jap. 
14 1.).

MALTA — g. 16 „Ucieczka King 
Konga” (jap. 11 1.), g. 18, 20.15 
„Chłodnym okiem” (USA 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30. 
19.30 „Wielkie wakacje” (fr. 11 1.), 

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30 „Nie­
śmiertelni Flip i Flap” (USA 11 
1.), g. 19.30 „Serce to samotny my 
śliwy” (USA 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Pa 
miętnik szalonej gospodyni” 
(USA 18 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 18, 20.15 
„Pożądanie zwane Anada” (czes. 
18 1.).

RIALTO — g. 15, 17.30, 20 „Balia 
da o Cable’u Hogue’u” (USA 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Wydra pana Grahama” (ang. 7 
1.). g. 17, 19.30 „Człowiek orkie­
stra” (fr. 14 1.).,

SCALA — g. 16 „Agent nr 1” 
(poi. 14 1.). g. 18, 20 „Niedźwiedź i 
laleczka” (fr. 16 1.).

WARTA — g. 10. 12.30, 15 „Osta­
tni etap” (poi. 14 1.), g. 17.30, 20 
„Julia, Anna, Genowefa” (poi. 
16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 16, 18.30 „Wyzwolenie” cz. III 
(tadz. 14 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15 „Zie­
mia faraonów' (USA 14 1.), g. 19.30 
„Love story” (USA 16 1.) g. 17.15 
seans zamkn.

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„O wpół do jedenastej wieczór la 
tern” (USA 16 IJ.

DYŻURY
SZPUAŁł; interna, cnirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia, 
ul. Walki Młodych 7; laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 107/ 
109, Główna 53. Kórnicka 24, Mic­
kiewicza 22. Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 7.55 Muzyka rozrywkowa; 
8.05 Miniatura popularna; 8.11 Mu­
zyka rozrywkowa; 8.21 Co słychać 
w świecie; 8.30 Koncert życzeń; 
8.45 Proponujemy, informujemy, 
przypominamy; 9 Dla kl. III i IV 
(wych. muzyczne); 9.20 Koncert 
muzyki meksykańskiej: 10.05 „Wi­
zerunki” — „Meksykanin” — frag 
ment opow.; 10.25 Turniej instru­
mentalny: 10.50 Technika na co- 
dzień; 11 Dla szkół średnich (wy­
chowanie obywatelskie); 11.20 Prze 
boje rodem z Meksyku; 
12.25 Z lubelskiej fonote- 
ki muzycznej; 13 Dla klas 
III i IV (jęz. polski): „Zrękowiny 
księżniczki” — słuch.: 13.20 Znad 
Morza Czarnego po Bałtyk; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 Czy 
znasz te książkę — Zagadka lite­
racka; 14.30 Przekrój muzyczny 
tygodnia: 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 16.05 „Czas i lu­
dzie”: 16.20 600 sekund piosenki 
żołnierskiej: 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.50 Muzvka i Aktual 
ności; 19.15 Kupić, nie kupić — 
posłuchać warto: 19.30 Wędrówki 
muzyczne po kraju' 20.30 Minia­
tury’ rozrywkowe: 21 Podwieczo­
rek przv mikrofonie; 22.30 W 80 
minut dookoła świata; 0.10 Pro­
gram nocny 7 Opola.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10, 
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.25 W. A. Mozart: 
Marsz B-dur: 8.05 Chwila muzyki; 
8.55 2 piosenki starowarsza wskie: 
9 Z krainy srebrem słynącej — 
Muzyka ludowa Meksyku: 9.15 
Gra Jancsy Kóriissv — fortepian; 
9.35 Audycja z cyklu: „I udzie do­
brej roboty”: 9.55 Ocean piosen­
ki: 10.25 Magazvn literacki: „To 
i owo”: 11.15 Muzyka: 11.25 Kon­
cert chopinowski: 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.25 Wirtuozi muzvki 
rozrywkowej: 13.40 „Dom dziad­
ka” — nowela Sergio Pitoka: 14.05 
Parafrazy jazzowe: 14.30 Małv re­
laks: „Telefon” — humoreska
Hoffa: 14.45 „Błękitna sztafeta”: 
15 Z Międzynarodowego Festiwalu 
Ziem Górskich w Zakopanem: 
15.25 Muzvka operowa: 15.50 O 
czym pisze prasa literacka; 17.15
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Po gospodarsko o przyszłych problemach
Rozdysponowanie olbrzymiego potencjału gazu ziemnego 

(5 miliardów metrów sześciennych w skali rocznej) i podłą­
czenie sieci poznańskiej do centralnej magistrali, stanowi 
znaczny problem techniczno-technologiczny dla Wojewódz­
kich Okręgowych Zakładów Gazowniczych.
Wiąże się on bezpośrednio z 

przekwalifikowaniem 2500 in­
żynierów, techników i pracow­
ników fizycznych, zatrudnio­
nych w 50 jednostkach produk 
cyjnych na terenie naszego 
miasta i województwa.

W Poznaniu i Wielkopolsce 
nie ma uczelni, która przygoto 
wywałaby specjalistów w za­
kresie gazownictwa ziemnego. 
Próby w ich kształceniu pod­
jęły ostatnio Politechnika Po­
znańska i zaoczne technikum 
w Pile. Zajmą się oni w nieda­
lekiej przyszłości eksploatacją 
zanieczyszczonego azotem gazu, 
metodą unikatową nie tylko w 
Polsce.

Mając na uwadze fakt, iż peł 
ne wykorzystanie gazu ziemne 
go pozwoli wyeliminować nie 
tylko planowaną deficytowość 
ale przyniesie poważne ko­
rzyści, rekompensując w pełni 
znaczne koszty inwestycyjne — 
problemem tvm zajęła się Sek­
cja Gazownictwa przy poznań­
skim oddziale Związku Inżynie 
rów i Techników Sanitarnych.

Na czele sekcji, kierującej 
pracą 120 członków zrzeszo­
nych w kołach Naczelnej Orga 
nizacji Technicznej w Pozna­
niu, Kaliszu, Lesznie i Pile, 
stoi inż. Zygmunt Wiśniewski, 
który informuje nas o pracy 
zespołu:

— W maju br. reaktywowaliśmy

Dla usprawnienia 
obsługi obywateli

Dwa zagadnienia rozpatrzy 
sesja DRN Wilda, która odbę­
dzie się 28 bm. o godz. 9 w 
auli Technikum Poligraficzno- 
Księgarskiego, ul. Różana 17a. 
Jedno z nich odnosi się do za­
łatwiania — przez wydziały i 
jednostki podporządkowane 
Prezydium DRN — codzien­
nych spraw mieszkańców, w 
tym także ich skarg i listów, 
drugie — dotyczy sytuacji w 
zakresie ochrony środowiska 
naturalnego dzielnicy i stanu 
higieniczno _ sanitarnego wil- 
deckich zakładów pracy.

Obrady poprzedzą spotkania 
z aktywem komitetów osiedlo­
wych i blokowych. Celem spot 
kań, przeprowadzanych wspól­
nie z Dzielnicowym Komitetem 
FJN, jest zebranie uwag i po­
stulatów, dotyczących obu te­
matów sesyjnych. Chodzi m. in. 
o to, by reprezentanci samorzą 
du mieszkańców — przed pod­
jęciem uchwał — mogli wypo 
wiedzieć się na temat dotych­
czasowego załatwiania spraw 
mieszkańców oraz wysunąć 
swoje wnioski. Dla zapoznania 
samorządu mieszkańców z tym, 
cti juj uczyniono dla usprawnie­
nia obsługi interesantów i co za­
mierza się w tej dziedzinie u- 
czynić, komitety osiedlowe o- 
trzymały materiały, przy goto­
wane na sesję. (a)

Komentarz aktualny; 17.25 Grają­
ca szafa; 17.55 Radioexpress: 18.10 
„Poznań Literacki” — felieton; 
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 Krajobrazy historyczne: 19.30 
„Matysiakowie”: 20 Transmisja z 
sali Filharmonii Narodowej — 
Koncert inauguracyjny XVI Mię­
dzynarodowego Festiwalu Muzyki 
Współczesnej „Warszawska Je­
sień”: 21.37 Muzyka rozrywkowa; 
22.33 Ginette Doyen gra 4 Pieśni 
bez słów Feliksa Mendelssohna z 
op. 62: 22.45 Radiokabaret „Trzy 
po trzy”: 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 14, 16. 19. 22, 23.50. 
1, 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Największe przeboje Meksvku; 9 
„Komisarz Maigret i chińskie cie­
nie” — ode. 15 pow.: 9.10 „Wspom 
nij mnie” i inne szlagierv sprzed 
lat; 9.30 Nasz rok 72: 9.45 J. S. 
Bach: V Koncert Brandenburski 
B-dur; 10.10 Uniwersytecka sesja 
7rupy Emerson, Lakę, Palmer: 
10.35 Wszystko przez świat; 11.45 
„Podróże z moja ciotka” — ode. 25 
pow.; 12.25 Za kierownicą: 13 Na 
szczecińskiej antenie; 15.10 Album 
muzyki uniwersalnej: 15.30 W lon 
dyńskich teatrach: 15.45 Folk — 
beat: 16 Folk — jazz; 16.15 Jazz 
do tańca; 16.35 Śpiewa C. Niemen; 
16.45 Nasz rok 72: 17.05 „Komisarz 
Maigret i chińskie cienie” — ode 
16 pow. 17.15 Mój magnetofon; 17.40 
Tajemnice Poliszynela — gawęda: 
17.50 Klub grającego krążka: 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 An­
tologia miniatury muzycznej — 
mazurek: 19.05 Dwaj nanowie Ft 
giani: 19.20 Książką tvgodnia: 19.35 
Muzyczna poczta UKF; 20 Koro­
wód tanecznv: 21.50 Onera W. A. 
Mozarta: „Król Pasterz”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ze

Sekcję Gazowniczą, która istniała 
już dawniej, ale przy klasycznej 
produkcji gazu węglowego nie mia 
ła zbyt wielu problemów do roz­
wiązywania. Ponieważ uczelnie 
zbyt późno zainteresowały się za­
gadnieniami, związanymi z eksplo­
atacją gazu ziemnego, prowadzimy 
sami stałe doskonalenie fachow­
ców, metodą wewnętrznych szko­
leń dla wszystkich pracowników. 
Istniejąca przy naszej sekcji Pań­
stwowa Komisja Nadawania Tytu­
łów (z podobnymi uprawnieniami 
co Izba Rzemieślnicza) przeprowa­
dza egzaminy mistrzowskie i cze­
ladnicze.

— Zorganizowaliśmy również 
grupę rzeczoznawców, którzy 
przeprowadzać będą niezbędne 
analizy, opiniować je i opraco 
wywać dokumentację technicz 
ną. W tym zakresie dopomaga­
my całemu okręgowi gazowni­
czemu, a także zadeklarowali­
śmy swą pomoc dla zakładów 
produkcyjnych i użyteczności 
publicznej, dla których suro­
wiec stanowić będzie gaz azo­
towany.

Znakomity pomysł
rydzyńskiego GS-u

Po wyprostowaniu szosy Poznań — Wrocław, tuż za mia­
steczkiem Rydzyna w powiecie leszczyńskim, pozostał pra­
wie hektarowy skrawek ziemi niczyjej. W układzie terenu 
nie był on możliwy do rolniczego wykorzystania.
Zarząd Gminnej Spółdzielni bardzo często i nocują turyści 

w Rydzynie wpadł więc na bar zagraniczni, o czym świadczy 
dzo szczęśliwy pomysł. Wybu- bsta gości hotelowych, (kj)
dował na tym placu swego ro 
dzaju zajazd turystyczny z ho 
telem na 80 łóżek, restauracją 
i kawiarnią. Pomysł o tyle o- 
ryginalny, że na kawiarnię i 
hotel wykorzystano dwa wago­
ny kolejowe, zakupione z ka­
sacji PKP, a jako zaplecze ku 
chenne i sanitaria wykorzysta­
no murowane dobudówki. Ca­
łość kosztowała prawie 2 milio 
ny złotych.

Ten oryginalny motel czyn­
ny jest od 21 lipca br. i jak 
zapewniła reportera kierownicz 
ka placówki — Krystyna Salej 
na brak frekwencji nie można 
narzekać. Zajeżdżają tu także

spół Pink Floyd; 22.15 Powieść 
w wyd. dźw.: „Złota strzała”;
22.45 Dwaj panowie Williams: 23
Wiersze W. Szymborskiej: 23.05 
Wieczorne spotkania z Sergio En- 
drigo; 23.50 Na dobranoc śpiewa
Mejia. ,

WIADOMOŚCI, 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, J5.30, 17, 19. 22.

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 8."0 

(kolor) — „Zamieńmy się męża­
mi” — fab. film prod. ameryk.: 
10.55 — Geografia kl. VIII — „Po 
lacy na Spitsbergenie; 15.55 — Pro 
gram I proponuje; 16.15 — Redak­
cja szkolna zapowiada; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla młodych wi 
dzów — „Czy lubisz wiersze”? pro 
giam prowadzi — Ernest Bryll; 
17.20 — Spotkanie z przyrodą;
17.45 — „Saperzy” — film doku­
mentalny; 17.55 — „Drogami współ 
c/esności”; 18.35 — „Godzina Orfę 
usza” — magazyn muzyczny nr 
14: 19.20 (kolor) — Dobranoc;
19.30 (kolor) — Monitor- 20.15 (ko­
lor) — Koncert z ok. Święta „Try 
buny Ludu”: 21.35 — Dziennik — 
wiad. sportowe: 22 (kolor) — „Za 
mieńmy się mężami” — fab. film 
amervka ński.

PROGRAM II; 16.45 — „Koncert 
z przystani” — program rozrywk. 
TV NRD; 17.40 — „Tematy” — 
ode. III — (Kamera, ludzie, zda­
rzenia); 18.10 — Michał Bylina; 
18.25 — Rodzina Durtolów ode. IV 
— film seryjny prod. franc.: 19.20 
— Dobranoc; 19.30 (kolor) — Moni 
tor: 20.05 — Warszawska Jesień 
1972” — transm. z Filharmonii Na 
rodowej; ok. 20.50 (kolor) — w 
przerwie — 24 godziny; 21.40 — Ma 
gazvn „Sztuka”: 22.15 — Studio 
Przebojów; 22.50 — Program II 
pron«nu ie.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.40 — Kurs Rolniczy; 8.15 — Przy

Sekcja Gazownicza służy 
również znaczną pomocą stu­
dentom Wydziału Mechanicz- 
no-Technologicznego Politech­
niki Poznańskiej, inspirując 
ich prace semestralne i dyplo­
mowe problemami z zakresu 
gazownictwa, które wykorzy­
stane będą w części bezpośred 
nio w produkcji. W tym przy­
padku dużo uwagi poświęcono 
uzasadnieniu ekonomicznemu 
doprowadzaniu gazu, w zależ­
ności od liczby odbiorców i od 
ległości od magistrali.

Członkowie sekcji objęli tak 
że swą opieką studentów PP, 
którzy na terenie WOZG od­
bywają praktyki wakacyjne, 
wspólnie z naukowcami tej 
uczelni rozwiązali problem za­
bezpieczenia przed zawaleniem 
sortowni koksu na wydziale 1.

W przyszłym roku część nasze­
go miasta zasilana będzie znacznie 
kaloryczniejszym i ekonomiczniej 
szym gazem ziemnym. Proces ten 
będzie po części wynikiem społecz 
nej pracy członków Sekcji Gazow­
nictwa, którzy już teraz myślą 
po gospodarsku o czekających ich 
problemach.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

pominamy, radzimy; 8.25 — Alarm 
przeciwpożarowy trwa; 8.35 — No 
woczesność w domu i zagrodzie; 
9 — Dla młodych widzów „Tele- 
ranek” — „Na zamku straszy” — 
film z serii „Wakacje z duchem”: 
„Galeria na medal”; „Naokoło 
świata”; TV Klub Śmiałych, 
„Przedstawiamy” i „W’izyta w 
starym wiatraku”; 10.20 — „Ha­
sło” — film z serii „Stawka więk 
sza niż życie”; 11.15 — „W starym 
kinie” — „Moje pierwsze filmy”: 
12.15 — Dziennik; 12.30 — „Piosen 
ka dla Ciebie”; 13.30 — Przemia­
ny; 14 — Teatrzyk dla przedszko­
laków: „Jarzębinka”: 14.45 — Z 
cyklu „Polonia na świecie”; 15.10 
— „Przeciw Wranglnwi” — film 
fab. prod. radź.; 16.45' — Snor- 
towy magazyn sprawozdawczv. w 
tvm mecz piłki nożnej Pogoń 
Szczecin — Odra Onole. oraz T ech 
Poznań — Zagłębię Sosnowiec: 
18.40 (kolor) — Konc. Zesnołów 
Wystepinacvch na V Miedzvnnro- 
dow^m Festiwalu Folkloru Ziem 
Górsk’ch w Zakonanem: 19.20 (Re 
lor): nnhrannr i Dziennik: 2" °5 
— „Wielki napad” — film fab 
nrod. an». nt. „Alibi” — ode Vl: 
21 — PKF' 2’ io — festiwal P-ze-

Kralów Nadbałtyckich’ 
?aao — Ma*’'azvn Cno-toww

/PPOGPAM II; 15.35 — Dla mło- 
/Óvc” widzów — „Złotv Nentiin” 
— film n-z^ndowy nrod. czecho- 
dowac’'i“i: 16.35 — Sv’fa deszr-n 
wa — DH-ertimento* 17.15 — 
brecht Due^er — Tnterwizja NRD: 
17.35 — „Powrót wna rmrno-
trawnego” — fab. film czec^endo- 
wack’- 19.20 — Dobranoc i Drinn 
nik- 20 — Wa-c-awska 1°39
— Tranem. 7 mil, rmonu

20.50 — K’>ib Dnh-Pj X*’',41'i: 
21.20 — „Tnflada 1«»<” — cłnfan 
7wi>ir _  T®atr: 21.45 — „Mir nn- 
„•orn” — przed kamerą Szymon 
Kobyliński.

Nieco odsapniemy • Zabytkowe 
płocisko • Poładniały nam witryny
Tematem, dominującym w 

ciągu ubiegłego tygodnia 
w naszym mieście, były oczy­
wiście Targi Krajowe „Jesień 
72”, stanowiące już trzydziestą 
z kolei imprezą tego rodzaju. 
Mimo tej „okrągłej” cyfry, nie 
było żadnych jubileuszowych 
„ofic jatek”, to TK — to po 
prostu roboczo traktowane 
transakcje kupna i sprzedaży.

Handlowcy podsumują eko­
nomiczne rezultaty Targów, 
ogół zaś poznaniaków, jak 
zwykle trochę odsapnie z nie­
jakim zadowoleniem, że to już 
po nich. Bo co tu dużo mówić: 
Nasze miasto szczególnie teraz, 
gdy przebudowa Kaponiery 
utrudnia komunikację i poru­
szanie się nawet w pozatar- 
gowych okresach, w czasie ich 
trwania przeżywa prawdziwie 
trudne dni. Ścisk na chodni­
kach, ścisk na jezdniach, tram­
waje kursują też dokuczliwie, 
bo niepunktualnie. I trudno 
zresztą mieć o to pretensje a- 
kurat generalnie do tramwaja­
rzy, jeśli na przykład światła 
przy Moście Dworcowym po­
trafią wywołać prawie kilo­
metrowe „ogony” zablokowa­
nych pojazdów, z tramwajami 
włącznie.

Mowa tu o popołudniowych 
godzinach szczytu. Niestety, 
bowiem, mjms zwiększonej 
liczby samochodów, po połu­
dniu milicjanci przestali dyry­
gować pojazdami przy wlocie 
mostu w ul. Rooseuelta i mo­
żna było oglądać tramwaj za 
tramwajem i za autem auto aż 
do ul. Przemysłowej, a z dru­
giej strony — do ul. Świer­
czewskiego. Trzeba, żeby pod­
czas przyszłych imprez targo­
wych kierowanie ruchem w 
newralgicznych punktach Po­
znania prowadzili milicjanci 
przez cały dzień, to znaczy co 
najmniej do godziny 18.

rrylokrotnie na łamach i 
i „Głosu” i innych poznań­

skich gazet pisało się o pew­
nym, żenującym dla Pozna­
nia... płocie, iż czujemy się w 
oborciązku odnotować na tym 
miejscu fakt, że wreszcie prze­
stał on denerwować przechod­
niów, a zadziwiać przejezd­
nych. Mamy na myśli zabyt­
kowe płocisko, ogradzające 
przez wiele lat tak zwany 
„plac budowy” między ulica­
mi Świerczewskiego a Zwie-

Na górnym zdjęciu — widok 
ogólny części motelowej, na 
drugim zaś — wnętrze kawiar­
ni, w której można liczyć na 
prawdziwie uprzejmą obsługę. 
Przy spożywaniu w tym ory­
ginalnym zajeździe posiłków od­
nosi się wrażenie, jak by się 
jechało wagonem restauracyj­

nym.'
Fot. (2) — K. Przychodzki

INFORMUJEMY
W Muzeum Historii Ruchu Ro­

botniczego (Stary Rynek — Od- 
wach) jutro (niedziela) o godz. 
12.15 będą wyświetlone filmy: 
„Głód broni” i „Strzały pod Arse 
nałem”.

Klub Międzynarodowej Prasy i 
Książki (Ratajczaka 39) zaprasza 
na przedkonkursowy koncert Wal 
demara Kurkowiaka. członka pol­
skiej ekipy na VI Międzynarodo­
wy Konkurs Skrzypcowy im. H. 
Wieniawskiego. Koncert odbędzie 
się w niedzielę o godz. 13. Wstęp 
bezpłatny.

W poniedziałek, 18 bm. w „Ar 
senale” na Starym Rynku nastapi 
o godz. 18 otwarcie Wystawy Wy­
dawnictw „Ruchu” (Warszawa) 
— reprodukcji malarstwa, grafiki 
itp.

18 bm. o godz.18 w lokalu Chrze­
ścijańskiego Stowarzyszenia Spo­
łecznego — ul. Siemiradzkiego 11 
— odbędzie się odczyt doc. dr. Ma 
rii Wojciechowskiej pt. „Moje 
wspomnienia z Tygodnia Polskie­
go w Bad Kreuznach w NRF”. 

rzyniecką, przy łączącym je 
przejściu przed Domem Stu­
denckim. Ponieważ z okien dru­
karni oglądaliśmy codziennie 
ten zabałaganiony plac, przy­
wykliśmy niemal do tego wi­
doku i teraz jakoś tam pusto 
bez parkanu... Jeśli ktoś jesz­
cze zdobyłby się na uprzątnię­
cie pozostawionego tam nie­
porządku — śmieci, cegieł 
(także tych po rozebranym 
kiosku!) i tym podobnych do­
wodów niechlujstwa, trudno 
byłoby w ogóle uwierzyć, że 
ten zabudowany starymi szo­
pami i ogrodzony brzydkim 
płotem plac: naprawdę przez 
tyle czasu istniał w central­
nym i reprezentacyjnym (w 
pobliżu: Targi, „Merkury”, 
Międzynarodowy Hotel Stu­
dencki) punkcie Poznania.

i eszcze na zakończenie kil- 
ka zdań o wydarzeniu, 

które wpłynęło bardzo dodat­
nio na wygląd śródmieścia, 
mianowicie o międzynarodo­
wym konkursie na dekorację 
okien wystawowych. Udział 
ekip z pięciu — oprócz Polski 
— krajów w tej oryginalnej 
imprezie, zbiegającej się w 
czasie z Targami Krajowymi 
i z I Międzynarodowym Kon­
gresem Reklamy Socjalistycz­
nej, świadczy, że pomysł zys­
kał uznanie także za granica­
mi Polski. Dodajmy do tego, 
że jednocześnie trwał również 
wewnętrzny, poznański kon­
kurs na dekorację witryn, zor­
ganizowany przez nasze Zjed­
noczenie Przedsiębiorstw Han­
dlowych. W tej sytuacji, oczy­
wiście poładniały nam okna 
wystawowe. Więcej zatem ta­
kich konkursów, także tych w 
obsadzie międzynarodowej!

ZDZISŁAW KADRA

Z prac Prezydium RN
Wczorajsze posiedzenie Pre­

zydium RN Poznania poświę­
cone było kilku zagadnieniom, 
m. in. działalności i kierunkom 
pracy do 1975 roku Wydziału 
Komunikacji oraz informacji 
w sprawie dalszego rozwoju za 
piecza technicznego przedsię­
biorstw komunalnych oraz za­
kładów remontowych (sytuację 
tych zapleczy „Głos” przedsta­
wił 15 bm.).

Wysunięte na posiedzeniu 
wnioski dotyczą m. in. organi­
zowania konkursów na opra­
cowania rozwiązań węzłów ko 
munikacyjnych mających w 
przyszłości powstać w naszym 
mieście.

Podano poza tym do wiado­
mości, że w związku z przej­
ściem na emeryturę dotychcza 
sowego kierownika Wydziału 
Zatrudnienia — Antoniego Mu 
siełaka, na to stanowisko po­
wołano Stanisława Piotrowi­
cza. Od 1970 roku S. Piotro­
wicz pełnił funkcję sekretarza 
Prezydium DRN Jeżyce. (a)

Spożywcy - dzieciom
Na boisku sportowym „Sanu” 

przy ulicy Obozowej 5 (za Par 
kiem Zwycięstwa przy ulicy 
Grunwaldzkiej) jutro od godz. 
10 do 19 dzieci będą mogły 
spędzić czas na różnego rodza­
ju zabawach, koncertach, za­
wodach sportowych i popisach 
artystycznych. Zaprasza je tam 
Zarząd Okręgowy Związku Za 
wodowego Pracowników Prze 
mysłu Spożywczego i Cukrow­
niczego wraz z grunwaldzkimi 
zakładami spożywczymi, (z)

Program „Fantomu1*
Wznowił swą działalność, p® 

przerwie wakacyjnej. Studencki 
Dyskusyjny Klub Filmowy „Fan* 
tom” (przy kinie „Kosmos”), któ­
ry prononuje we wrześniu dwa 
cykle filmowe. W ramach pierw­
szego z nich: „Wielkie westerny 
świata” —. obejrzymy 18 hm. dwa 
filmy Johna Forda „Dyliżans’’ ‘ 
„Jesień Cheyennów”, natomiast 
25. IX film Freda zinnemanna — 
„W samo południe”.

W ramach drugiego cyklu pu- 
jekcyjnego „Klasycy kina japoń­
skiego” zaprezentowane zostana 
29 hm. dzieła dwóch najwybitniej 
szych reżyserów Kaneto Shindo i 
Masaki Kobayashi — „Kobiet® 
kot” oraz „Bunt”, (ask)


